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Po zniasieniu sianu wojennego
Podczas jednej z ostatnich konferencji prasowych pewien 

korespondent zagraniczny Dadał pytanie: „Kiedy zniesiony zo­
stanie w Polsce s,:an wojenny"? — oto dziennikarze dowiedzieli 
się ze zdumieniem, że s an wojenny zarządzony na całym ob- 
zarze Rzeczypospolitej dnia 1.9.1939 r. uchylony został przez 
Prezydium Krajowej Rady Narodowej w dniu 16 listopada 1945 
roku, co ogłoszone zostało w „Dzienniku Ustaw" z dnia 17 gru­
dnia 1945 r.

Dlaczego fakt ten o tak  zasadniczym znaczeniu dla całego 
życia naroou nie został ani słówkiem wspomniany w prasie? 
Je s t to zapewne niedopatrzenie czynników urzędowych, odpo­
wiedz.alnych za informowanie prasy, zarówno krajowej jak i za­
granicznej, Przecież jednocześnie nieprzychylne odłamy prasy 
zagranicznej podchwytują i rozdmuchują represje w stosunku 
do m aruderów jako zaognienie stosunków w Polsce. W tym sa­
mym czas.e sądy doraźne — wzmocnienie sankcji w stosunku 
do elementów szkodzących dziełu odbudowy Państw a — usiłu­
je się również przedstaw ić jako jakieś „nadzwyczajne zaostrze­
nie s anu wojennego" w Polsce.

Zatwierdzenie instytucji sądów doraźnych natąpiło na tym 
samym posiedzen u Prezydium KRN, podczas którego zniesiono 
s.an wo;enny — i ma to swoją kolosalną wymowę: wkroczyli­
śmy w okres pokoju, pozostawiliśmy za sobą nie tylko pełne 
napięc.a dni grozy wojennej, ale również okres przejśnowy, gdy 
rozgrzana w czas’e dz:ałań wojennych broń stygnie i czasem 
jeszcze, tkw iąca w lufie kula śwlśnie niechcący w powietrzu. 
0 .:re s  ten w naszych specyficznych warunkach może był tro ­
chę dłuższy niż na Zachodzie lub w krajach niedotkniętych tak 
bezpośrednio zawieruchą wojenną jak my.

Znieśliśmy stan wojenny, lecz jednocześnie mówimy: wo­
b e c  tych wszystkich, którzy w n o w e  nasze dni. w dni stabiliza­
cji, c.ni odbudowy i odrodzenia — zechcą wnieść niepokój i za­
mieszanie zamiast dobrej w o li— korupcję i szkodnictwo zamiast 
rzetelnej pracy i wytężonego wysiłku dla dobra kraju — będz e- 
my bez litości. Tw ardą ręką zgn-’e c :e m v  tych, co tak ciężko zdo­
byty pokój będą hańbić swoimi uczynkami.

Taka jest konsekw entna zależność dekretu  o sądach doraź­
nych od uchwały, znoszącej stan wojenny. Pełna swoboda jed­
nostki, zagwarantowana konstytucją jest znów powszechną wła- 
snośc.ą ogółu — ale właśnie dlatego, że jest powszechną — nie 
wolno, by temu samemu ogółowi szkodziła. .

Świadomość tego faktu musi do 'rzeć do wszystkich obywa­
teli. Musi też dotrzeć do niektórych urzędów. Dlaczego np. 
w W arszawie wciąż jeszcze obowiązuje godzina policyjna?

Na terenie innych miast została ona zniesiona. W arsza­
wa — miasto ruin — nie zachęca co praw da do nocnych space­
rów, stan bezpieczeństwa w mieście nie jest idealny, lecz w pa­
nujących wczesnych zimowych ciemncśmach tak  samo dobrze 
można spotkać się z amatorem  cudzej własności na mniej lud­
nych ulicach o godzinie 6-ej czy 7-ej po południu, jak i o I-ej 
czy 2-ej w nocy. r !atego też przy zniesieniu godziny policyjnej, 
podkreślającym  fakt przywrócenia normalnvch stosunków, jed­
noczesne wzmocnienie służby bezpieczeństwa na terenie mia­
sta powinno zaoewnić mieszkańcom stolicy spokój i poczucie, 
że nic ich mieniu ani też życiu nic zagraża.

L. Z.

V/edJrag informacji prasy amerykańskiej

F©!skcs o tr z y m a  m ie lc e
iv Radzie Bezpieczeństwa Karotlow Zjednsczenych

NOWY JORK. t— Korespondent 
„New York Times" donosi z Londy­
nu, że Polska prawie napewno otrzy­
ma niestałe miejsce w Radzie Bezpie 
czeósiwa.

(Rada Bezpieczeństwa N. Z. składa 
się z jedenas.u państw, w tym 5 wiel­
kich mocarstw, zasiadających w niej 
stale, oraz 6 państw mniejszych, któ- 
i» wybierane są per.odycznie przez 
ogólne zgromadzenie N. Z.).

L O N D Y N  (PAP). Praw>!e w s z y s tk ie  d e le ­
gacje na G en era ln e  zgro m a d zen ie  O. g?.n ra­
cji N a r o d ó w  Z jed n o czo n y ch  przy b y ły  już 
do Londynu . W  n a jw ię k s z y c h  h o te la ch  lo n ­
dyńskich , gdzie u lo k o w a n o  c z ło n k ó w  de-  
egacj i ,  o d b yw ają  się  in form acyjne z eb ra ­

nia. P r z e d m io te m  obrad jest k w e s t ia  w yboru  
4 n e s ta ły c h  c z ło n ó w  Rjidy B e zp ie c z e ń s tw a -  
\ 7  lon d yńsk ich  k o ła c h  p o l i ty cz n y c h  tw ier ­
dzą, że  w y b ó r  tych  c z ło n k ó w  b ę d z ie  u w a ­
r unkow any  p o ło ż e n ie m  g eograf iczn ym , tak  
i e  narody  eu ro p ejsk ie ,  narody  Ś r o d k o w e g o  
W sc h o d u  oraz A m ery k i  Łac ińskiej  b ę d ą  re­
p r e z e n to w a n e  w  R adzie .

N O W Y  J O R K  (PAP),  K o m en ta to r  radia  
cm ery k a ń sk ig eo  w  audycji  p rzezn acz one j  
dla E uropy  s tw ierd z i ł ,  i e  c a ły  ś w  at z n a ­
p ięc iem  b ę d z ie  o c z e k iw a ł  w y n ik ó w  narad  
g en era ln ego  Zgrom adzeń  a O rganizacj i  N a-  
o ć ó w  Z jed n oczon ych .  W y n ik i  tych  narad  

b ę d ą  m ia ły  d o n io s łe  z n a c z e n .e  d'a losu  
p rzy sz ły ch  poko leń .  S ia n y  Z e d n o c z o n e  in ­
teresują s ię  w szystk im i z a g a d n ie n ia m i  k tó ­
re b ę d ą  cmówilone na Z grom adzen iu  N a r o ­
d ó w  Z jed n oczon ych  i mają zamiar brać  
czyn n y  udzia ł  w  p o l i ty c e  m ę d z y n a r o d o w e i .

L O N D Y N  (PAP). F ran cu sk i  minister
sp raw  zagrań. B id au lt ,  p rzyb y ł  do L on d yn u  
celem  w z ię c ia  u d z ia łu  w  G enera lnym  Zgro­
m adz en ia  CNZ.

L O N D Y N . —  N ie  ma tńc w ażn ie jszego  na 
św ie c  e( niż o c z e k .w a n .e  Zgrom adzenia  ONZ.  
Z tym ośw ia d c z e n ie m  S le t t in iu sa  na tem at
h is te r y c z n e g o  zgrom adzen ia ,  które  dziś  r o z ­
p o czy n a  obrady , z a czy n a  rwój artykuł  
w s tę p n y  so c ja l i s ty czn y  „D aily  Herald".

S te tt ln  us naipewno nie p rzesad z i ł ,  —  pisze  
d zienn ik  —  a lb o w ie m  w  w y n ik u  tych  obrad  
narody alibo pójdą drogą  wzajemnej p o m o ­
cy i  w s p ó łp r a c y ,  a lbo  t e ż ' k a ż d y  pójdzie  
sw oją  drogą,  w io d ą c ą  do  an tagon izm u  i  
wojny.

„D aily  H era ld ” twierdzi,  że  n ie w ą tp l iw ie  
na sesj i  Z grom adzen ia  zarysuje s ię  różnica  
zdań m ię d z y  s ta n o w isk a m i p o sz c z e g ó ln y c h

p a ń stw ,  n ie  p o w in n y  one jednak b y ć  w y o l ­
brzymiane. G d y b y  n e b y ło  konasji  dla 
sp ra w  energ i i  a tom ow ej ,  gdyby  nie b y ło  
Zgrom adzenia  ONZ, styuacja  by ła b y  z n a c z ­
n ie gorsza.

„Daily  S k e tc h ” p isze ,  że  zgrom adzen ie  da  
je lu d zk ośc i  m o ż n o ść  p rzy w ró c en ia  porząd­
ku na ś w ie c ie .  J e ż e l i  lu d z k o ść  z teg o  n ie  sko  
i z y s t a ,  nie b ę d z ie  go nigdy m ała.

Jak Ribbenfrop dzielił skórę
© b i t e g o  Iv j© b r y l y i s k i i & g om e

NORYMBERGA (PAP). Angielski 
prokurator Maxwell Fyfe stwierdził 
na podstawie dokumentów, zdoby­
tych na Japończykach (sprawozdanie 
ambasadora japońskiego w Berlinie), 
że R ibbentrcp zamierzał raz na za­
wsze usunąć wpływy brytyjskie z 
kontynentu Europy. W szystkie za­
morskie posiadłości brytyjskie miały 
być rozdzielone między Rzeszę Nie­
miecką a Japonię. W Afryce Niemcy 
gotowi byli zadowolić się zwrotem 
dawnych swoich kolonii. Reszta po­
siadłości brytyjskich miała być odda­
na Włochom.

Głównym celem Rzeszy Niemiec­
kiej było zawładnięcie Rosją euro­
pejską.

Ribbentrop sfarat się namówić J a ­
ponię do ataku na Związek Radziec­
ki, kiedy rozpoczęły się klęski armii 
niemieckiej na froncie wschodnim. 
Rząd japoński odpowiedział, że w o- 
bec tego, iż wszystkie siły Japonii 
związane są w wojnie ze Stanami Zje

dnoczonymi, okazanie pojnocy jest 
niemożliwe.

Na zakończen:e odczytano doku­
ment, stwierdzający udział Ribben- 
tropa w przygotowaniach do zwoła­
nia międzynarodowego kongresu an­
tysemitów, który miał się odbyć w 
Krakowie w r. 1944. Obecni mieli być 
delegaci wszystkich państw faszy­
stowskich oraz przedstawiciele 
państw  okupowanych.

N as’ępnie prokurator Roberts roz­
począł wspólne oskarżenie przeciwko 
naczelnemu dowódcy armii niemiec­
kiej Keitlowi oraz jego szefowi szta­
bu Jodłowi.

„Starano się postawić ’ - 'nę poza 
nawiasem praw a — stv.‘ę. JL i naczel 
ne dowództwo niemieckie. Lecz woj­
na podlega prawom naturalnym i dla­
tego nie może być wyeliminowana z 
życia narodu, \7ojna służy celom 
przetrw ania państw a i rasy. W yso­
kie cele moralne nadały wojnie jej to ­
talny charakter i są jej etycznym u- 
sprawiedliwieniem".

O drodzona E eigaria  pragn ie  zacieśn ić  m ythrm  z  PoUktj

W y w ia d  z  mist, T a g a ro ffem
Dyplomatyczny korespondent PAP1 N aród  b u łgarsk i  —  o ś w a d c z a  na p o c z ą ł -  ' g ły c h  dla w spó ln ej  spraw y  w o ln oścL  Ale

red. M arian W ojdyiło złożył wizytę 
posłowi nadzwyczajnemu i m inistro­
wi pełnomocnemu Bułgarii w W ar­
szawie, dr, Pawłowi Tagaroffowi.

h m m h m ,  o ł o n o w e
p osiad a  w ie lk o ść  p!& i te n iso w e j i  o lb rzy m ią  tĄ  w y b u ch o w ą

5 uczonych radzieckich dokonało 
wynalazku przy badaniach nad ener­
gią a'oinowA k.óry  może sprawić, że 
wynalazek anglo-amerykański okaże 
sie już przes arzały — oświadczył 
w wywiaozie dr Rafael E. G. Arm at- 
toe, dyr. cen rum do badań antropo­
logicznych i biologicznych.

Oparcie zasady działania bomby 
atomowej na sile odśrodkowej w y­
maga mniejszej ilości uranu do wy­
wołania wybuchu. W rezukacie ra ­
dziecka odmiana bomby może być 
wszelkich rozmiarów i można produ­
kować ją masowo, Arm attoe oświad­
czył, że po dokonaniu wynalazku 
bomby atomowej bez udziaiU uczo­
nych radzieckich i użyciu- jej prze- 
e wko Hiroszimie 6 sierpnia r. ub., 
Rada Obrony Narodowej Związku 
Radz sekiego wyznaczyła 5 uczonych 
w celu podjęcia intensywnych badań 
nad energią atomową. Uczonymi ty­
mi byli: Jo Je , Kapica, Siemionów, 
W awJow i Zeldowicz. W edług spra­
wozdania ..rm a  '.03t bemba radziec­
ka ma rozm ary mniej więcej piiln 
tenisowej. «el z elanie w kierunku 
poziomym s.ęga 85 km, a w kierun­
ku pionowym o^olo 10 km. Tempe- *

ratura, jaka powstaje przy wybuchu ’ kańskiego towarzystwa etnologicz- 
dochodzi do kilku milionów stopni. I nego, nie chce wyjawić, skąd uzy-

A rm attoe uważa, że Rosjanie j skal te rewelacyjne informacje.
w krótce będą w stanie dow olnie, —  ..............................
zmniejszać lub pow 'ększać rozmiary 
swej bomby. Sądzi on również, że 
Rosjanie będą w stanie w ykorzysty­
wać energię atomową dla celów 
przemysłowych.

Dalsze dośw irdc-em a będą prow a­
dzone w ,,órz-'stychr wysoko położo­
nych okolicach.

A rm attoe, który  jest lekarzem  sto­
jącym na czele „Brocke Park  Em er­
gency Medical Service” w Londynie 
* członkiem zagranicznego tow arzy­
stwa antropologicznego oraz amery-

ku r o z m o w y  m inis ier  T agaroff  —  jest  od  
w ie k ó w  p e łe u  n ajle pszych  u czu ć  b ra tersk ich  
dla n a r o d ó w  s ło w  ańskićh , D arem ne b y ły  
próby różn ych  p ro fe so r ó w  fa sz y s to w s k ic h ,  
zm erza jące  do u d o w o d n ie n ia ,  że  B u łgarzy  
należą do tej samej rasy, c o - N .e m c y  i J a ­
p o ń c z y c y .  Ś w ia d o m o ś ć  u czu ć  s ło w ia ń sk ic h  
za w s z e  p o z o s ta n ie  w  sercu  narodu  bułgar-  
sk .ego. B rak mi s łó w ,  k tórym i m ożn aby  o-  
k reś . ić  i w yraz ić  przyjaźń i m i ło ść  narodu  
b ułgarsk iego  w c b e c  p o d w ó jn e g o  s w e g o  o-  
s w o b o d z ic ie la  —  n a r o d ó w  Z w ią z ku  R a ­
dzieck iego .

W y r a z e m  b ratersk ich  u czu ć  są  se r d e c z ­
ne sto sun k i  narodu  b u łg a rsk ieg o  z n a ro d a ­
mi ludow ej,  federacyjnej  J u g o s ła w i i ,  k tóre  
w z m o c n io n e  z o s ta ły  k rw ią  ty s ię c y  b u łg a r ­
skich i  ju g o s ło w ia ń sk ic h  b o h a te r ó w ,  p o le -

Nfe będzie wymiany plesiięckw
Malezy estro przeciwstawić s:e manewrom speku!antćv/
Głodna żeru spekulacja, która o- 

statnlo wskutek przedsięwziętych 
przez Rząd zabiegów ma coraz mniej­
sze widoki zarobku przy szabrze na 
zachodzie Państwa, rzuciła się całą 
silą na rynek walutowy.

\7  ostatnich dniach lansuje się ze

n»

E T X N B U V  K U T R Z E B A
pąsd do Krajowej Rady Karodowe], prozes Polskiej Akademii

Umiejętności 
zmarł w Krakowie, 7 stycznia 1946 r.
Prezydium Krajowej Rady Narodowej

stron spekulantów najfantastyczniej­
sze pogłoski o mającej rzekomo na­
stąpić ponownej wymianie pieniędzy 
przy częściowej wypłacie wzamian za 
banknoty wymienione.

Ze strony M nisterstwa Skarbu u- 
poważnieni jesteśmy do oświadcze­
nia, iż wszystkie te pogłoski pozba­
wione są jakichkolwiek podstaw. 
Żadna operacja wymienna nie jest za­
mierzona, a wszystkie rozsiewane te­
go rodzaju pogłoski są celowym ma­
newrem spekulacjL Poddający się 
tym oddziaływaniom, poza ryzykiem 
odpowiedzialności za nielegalny han­
del walutami, poriosą straty na zaku­
pionych walutach przy ich . jteuniknio 
nym spadku v  chwili, kiedy będzie te 
leżało w interesie spekulantów.

naród bułgarsk i  k c c b a  rów n ia  gorąco  brat­
ni naród po lsk i .  T o  u c z u c ie  m ło śr i  i bra­
terstw a datuje s ię  je sz c z e  z c z a s ó w  W ła d y ­
s ła w a  W a rn eń czy k a ,  k ied y  P o la c y  i B u łg -r z y  
w a lc z y l i  p r z e c iw  w spó ln em u  n aje źd źcy  —  
Turcji.

J a k ie  są  m o ż l iw o ś c i  rozw oju  naszych  
s to s u n k ó w  g o sp o d a r c z y c h ?

—  W id o k i  w y m ia n y  to w a ro w ej  m ię d z y  
W a r sz a w ą  i . S o f ią  są  o lbrzym ie .  Bułgaria,  
jako jeden z na jw ię kszy ch  p r o d u c e n tó w  
ty to n iu  na św ie c ie ,  pragnie  do sta rcza ć  do  
Polsk i sw ój a r o m a ty c zn y  tytoń , w y s o k o g a ­
tu n k o w e  w ina,  olejek różany i m ię to w y  o-  
raz, c o  ma w ię k s z e  z n a czeń  e d'a p rzem y­
słu po lsk ieg o  —  rudy ch rom ow e,  i m angan o­
w e ,  skóry baranie oraz o w o c e ,  sz czeg ó ln ie  
w inogrona,  m a rm e la d ę  itp.

Na z a k o ń c z e n ie  mi i. T agaroff  o św ia d c z a ,  
i  sp u s to szen ia ,  d o k o n a n e  w  s to l ic y  P o l­

ski, są  n ie jako  sym b olzm  hitlerow sk  ego  
b arb arzyń stw a  . i  sadyzm u. Los W a rs za w y  
musi b y ć  przy k ła d em  i o s trze żen iem  dla 
w szy stk ich  n arod ów  s łow iań sk ic h ,  że  ty lko  
we w zajem nej  w s p ó łp r a c y  s ta n ó w  ć  m ogą  
tamę dla n izm ie ck ige o  imperializmu, bez  
w z g lę d u  na to, p o d  jaką  formą on w y s tę ­
puje

— O—

Fjywnlny fisstams&l
Hitlera

LONDYN (PAP). W raz z politycz­
nym tes.am enłem  Hitlera oraz jego 
akiem  ślubu zaaleziono również pry­
watny fes ąment b. fuhrera. • Doku­
ment ten jest podpisany przez Bor­
manna, Goebbelsa oraz generała von 
Buelow, jakr świadków. Gen. Buelow 
został aresz .ow aty  przez brytyjską 
policję wojskową i jest obecnie bada­
ny przez oficerów Titelligence Ser-

• t ivice ,

\
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Najwyższa odznaczanie
dla Ludw ika S o lsk iego
W  związku z obchodem 70-lecia 

pracy artystycznej Ludwika Solskie- 
go, został on odznaczony przez’Pre­
zydium Krajowej Rady Narodowej or­
derem „Polonia R estiiuta" I klasy. 
\7ysokie to odznaczenie wręczy mu 
na sobotnich uroczystościach w Kra­
kowie wice-prezydent KRN tow. 
Szwaibe, który wraz z wiceministrem 
kultury i sztuki, cb. Leonem Krucz­
kowskim, na uroczystościach tych re ­
prezentow ać będzie najwyższe wła­
dze Rzeczypospolitej.

( T

Solski obyw atelem  
hansiawyAU Warszawy

Prezydium Rady Narodowej m.*st. 
W arszawy na posiedzeniu w dn. 9 
bm. uchwaliło nadać Ludwikowi Sol­
skiemu z okazji 70-ciclecia pracy see 
nicznej godność obywalela honoro­
wego m st. W arszawy.

Dyktator w masce demokraty
Naród portugalski odwraca się z pogardy od Salazara

Oprócz Hiszpanii istnieje w Euro-1 W Paryżu bawił niedawno wybit- 
pie jeszcze jedno państwo, w którym  ny emigracyjny polityk portugalski,
trzyma się po dziś dzień ustrój niede­
mokratyczny, zbliżony swoją treścią 
społeczną i metodami politycznymi 
do faszyzmu. Krajem tym jest Portu­
galia.

Od r. 1926 panuje tam dykta‘ura, 
mniej wprawdzie ostra, niż to było 
w pańs.wach to alnych, jak hitlerow ­
skie Niemcy czy faszys owskie W ło­
chy, dająca się jednak dobrze we 
znaki ludności Portugalii, zwłaszcza 
jej warstwom uboższym. „Zbawcą 
burżuazji portugalskiej przed niebez­
pieczeństwem niemiłych dla niej prze 
mian socjalnych stał się sprytny, gię 
ki Olivar Salazar, którem u udało się 
dotychczas utrzymać przy władzy, 
mimo huraganu ruchów ludowych, ja 
ki przewalił się ostatnio przez całą 
Europę.

Mole
konsolidują sit; w  ramach 0 . N. Z.

LONDYN. Korespondent dyploma­
tyczny agencji R e u e ra  pisze; „Ma­
łe narodv jas 'anaw ia 'ą  s’ę w chwili 
obecnej, jak najlerv'ej uda im się za­
gwarantować swe interesy i w jaki 
sposób zapewnić', by głos ich był u- 
względniony na generalnym Zroma- 
dzeniu Organ'zacji N. Z. Badają one 
dokładnie zasady procedury, aby za­
pewnić sobie możność przeds awie- 
nia swych punk'ów  widzenia i zna­
leźć najlepszy sposób zagwarantowa 
nia sobie dobrych wyników wybo­
rów.

Najpo‘ężn:ejsze państwa będą, o- 
czywiście, ponosiły największą odpo 
wiedz’a!ność, w obec czego O. N. Z. 
rozwijać się będzie głównie pod. 
wpływem wielkiej p ą ki. Małe pań­

stwa zgodzą się z tym s anem rze­
czy, pragną jednak, aby ich głos rów 
nież liczył się.

W ielka Piątka automatycznie wcho 
dzi w skład najważniejszych członów 
Organ'zacji, jak np.. Rada Bezpie­
czeństwa i na zasadz-e osiągnię ego 
w MoskWie porozumienia, wejdzie 
również w skład komisji kon'rolnej 
dla rozwoju energii a'omowej, .

O a n H B B B

b. prem ier Portugalii przed ustano­
wieniem dyktatury Salazara, Józef 
Dominik Santos. Rząd jego obalo­
ny został przes burźuazję portugal-, 
ską właśnie dlatego, źe zamierzał 
przeprowadzić nacjonalizację banków 
i rozparcelować wielkie majątki ziem 
skie... Santos podzielił się swoimi my 
ślami na tem at obecnej sytuacji w 
Portugalii ze współpracownikiem re ­
dakcji paryskiego „Populaire'a".

Salazar, mówi Dominik Santos, o- 
bawiając się, że utraci poparcie wiel­
kich mocarstw demokratycznych, po- 
sanowił „zmienić skórę" i udawać de- 
m okra‘ę. Pomyśleć, że robi to ten 
sam człowiek, który w książce swo­
jej pt. „Pokojowa rewolucja" napi­
sał wyraźnie: ,,Jcs'eśm y przeciwni­
kami parlamentaryzmu, demokracji, 
liberalizmu"...

Salazar postanowił przeprowadzić 
plebiscyt, by udowodnić światu, że 
naród portugalski popiera jego rzą­
dy. Wiadomo dobrze jak dyktatorzy 
przeprowadzają takie (loperaćje“...

Przedsięwzięto więc wszelkie 
„środki os rożności". Ogłoszono, że 
nie wolno kandydować obywatelom 
nieobecnym w kfaju dłużej, niż pięć 
lat, to znaczy wszystkim dawnym 
przywódcom politycznym. Lis'y w y­
borcze zos ały poddane gruntowne; 
„czystce". Kandydaci na posłów mu­
sieli podpisać deklarację wierności 
dla obecnego u s ' roju społecznego...

Jednakże sama zapowiedź, że w 
Portugalii, po raz pierwszy od dwu-

Ruakcjtmisia da raakcjonisLjw
Slypnlkowski we

Jak  doncei agencja Associated P css, 
udm Zb gniew Stypułkcwski, j z  16-lu

' Ftarwsss od I2--$lu kii

Wolne wybory w fismciech
LONDYN. Pierwsza od 12 lat kam 

pania wyborcza rozpoczęła się w 
s.refie amerykańskiej w Niemczech, 
gdzie wioski i mniejsze miasta, poni-

Szwecja 
rajem  ssm u głeraw

SZTOKHOLM. Szwecja na skutek swojej 
dob.ej sytuacji gospedarczej i silnej walu­
ty  stała s ę źródłem, skąd szrauglzrzy prze 
weżą towary dla zniszczonych przez wojnę 
Finlandii i Norwegii, l.cść towarów „eks­
portowanych" w ten sposób ze Szwecj. prze 
kracza 5-k rolnie wartość ekrportu leg3 -nt- 
go. W Szwecj, sprzedaje się broń na czar- 
tijra rynku za masło, ty teń, jedwab i inne 
tov.ary, których brak daje się odozuć w Fm 
lacdii.

Kraje sąsiadujące ze Szwecją cierpią na 
brak towarów, a szczegonie ca brak ma- 
te r a ló w  włók enniezych. Szwedzkie towąry 
włók enriczc i tytoń szmuglowane są na­
wet do Danii. ,

Pogrzeb bohatera
wałki podziemnej

W  Chorzowie odbył się manifesta­
cyjny pogrzeb Piotra Klamy, bohate­
ra podziemnej walki o wolność z cza 
sów okupacji. P iotr Klam, robotnik 
huty „Kościuszko" był komendan­
tem okręgu chorzowskiego podziem­
nej organizacji ZWZ. Aresztowany 
przez Gestapo w marcu 1944 roku zo 
stał ścięty w więzieniu w Bogucicach 
29 grudnia 1944 r. Obecnie zwłoki 
Piotra Klamy przewiezione zostały 
do Chorzowa i pochowane na tutej­
szym cmentarzu. W pogrzebie wzię­
ły udział poczty szandarow e, zwar­
te formacje wojska i MO, liczne dele­
gacje zakładów pracy i olbrzymie tłu 
my. ' ,

—o—

Po upaństwowieniu przemysłu 
zdwoimy wysi/Ui

W 50 zakładach przemysłowych w 
Radomiu odbyły się wiece, kóre by­
ły spontaniczną manifestacją świata 
pracy z okazji uchwalenia ustawy o 
upaństwowieniu przemysłu wielkie­
go i średniego. Jedna z powziętych 
uchwał głosi: Klasa robotnicza, doce­
niając w pełni znaczenie uchwalone­
go przez KRN dekretu o unarodowie­
niu przemysłu dla mas pracujących, 
posanow iła  zdoić swe wysiłki w ce­
lu zwiększenia wydajności pracy w 
zrozumieniu, że tylko powiększenie 
produkcji stanowi istotny czynnik po 
prawy w na„_ym życiu gospodar­
czym.

żej 20.000 rreszkańców  mają dnia
27 stycznia rb. obrać swe władze sa- j łączyć się tam do klik , Andersa, 
morządowe. Jak  do ąd, ton dzienni­
ków’, przemów.eń radiowych, wygła­
szanych przez rzeczników partii so- 
cjal-demokra ycznej, zdaje się zapo­
wiadać okres ostrzejszych walk,

W szystkie partie liczą się ze 
znaczną apatią ze 'strony wyborców, 
zajętych tej pierwszej zimy powojen­
nej zagadnieniami, związanymi z 
przetrwaniem. Poza tym partie nie 
miały jeszcze czasu na rozbudowa­
nie swych organizacji po wsiach.

oskarżonych w procesie moskiewskim, znaj­
duje się obecnie w Jtzymie.

Stypulkowski był przad wojną jednym * 
przywódców endecji, a następnie zbliżył 
się do Kół 0 .  N . f t - u .

Podrzas procesu Okulickiego w Moskwie 
Slypułkcwski nie przyznał się do winy i 
skazany został Ca karę 4 miesięcy w ęzie- 
n la .

S.ypuikowski odwadcizył korespondento­
wi Associated Press, że przybył do Włoch 
„nieof.cja'o e". Widocznie zamierza p zy-

J  e-
dnym słowem — „swój do swego po swo­
je".

Wobec tego zgromadzenia prZeds 'swireli 
p ch k 'e j  rz3kc'i we Włoszech, tym bardzę j  
na czasie wydaje się żądanie włoskich 
stronnictw lęwicy w i p : z wydalania *
Włoch Andersa i całego jego otoczenia.

dziestu lat, odbędą się wybory parla­
mentarne, wśród całej ludności wy­
wołała wielkie poruszenie. Niezliczo­
ne tłumy przepełniły sale i place Li­
zbony i Oporio, gdzie odbywały się 
zgromadzenia przedwyborcze.

Delegacja ludności, składająca się 
z osób mało dotychczas znanych na 
forum politycznym, złożyła rządowi 
memoriał, zawierający żądania mają­
ce na celu zagwarantowanie wybo­
rom normalnego, przyjętego w pań­
stwach praworządnych, przebiegu.

Blady strach padł na koła rządo­
we. Dem okratyczna maska Salazara 
opadła w mgnieniu oka. Opozycji 
zabroniono ogłaszać odezwy wybor­
cze (!); siedemset zgromadzeń publtcz 
nych, k 'ó re  miały być zwołane w ca­
łym kraju, nie doszły do skutku; w 0 - 
porio rozpędzono kolbami spokojne 
manifes'acje robo'ników; ponad'o 
wprowadzono ponownie cenzurę 
dz'enników. W takich o o warunkach 
odbyła się listopadowa kampania wy 
borcza do parlamentu portugalskie­
go.... Nic dziwnego, że opozycja w e­
zwała swoich zwolenników do zboj- 
ko' owania wyborów.
' Olbrzymia większość społeczeń­

stwa portugalskiego zas'osow ala się 
do tego apelu; tylko 20 procent wy­
borców stawiło się do urn wybor­
czych i oddało swe głosy na partię 
rządową (wybory te przypominają 
bardzo nasze sanacyine „wybory" z 
8 września 1935 r. i 6 lis opada 1938 
roku, choć odsetek glosujących był 
u nas w 'edy n:eco wyższy).

W ten sposób reżim Sa’azara zde­
maskował się przed całym świa'em  
jako system wrogi in’eresom ludu por 
tugalskiego; wymierzył on dyk*a'oro 
wi piekący policzek, uchyla:ąc się 
gremialnie od udz’ału w wyborach, 
będących zaprzeczeniem na'bardziej 
elementarnych zasad demokracji.

Dziwnym się wobec tego wydaje, 
pisze „M anchester Guardian", źe 
wielkie m ocars'w a zachodiTo, które 
nie chciały uznać obecnego rządu buł 
garskiego, zarzuca:ąc mu nie zupełnie 
prawidłowe przeprowadzenie wybo­
rów, uznają bdnak  portugalski rząd 
Salazara, wybrany w warunkach opi 
sanych wyżej.

Demokrac:a europejska nie powin­
na ani chwili dłużej tolerować tei hań 
by, jaką jest rozpieranie s'ę na fo 'e- 
lach dyk’a ’orskich dwóch kacyków 
iberyjskich, niesławnych pogrobow- 
ców faszyzmu, wytępionego już do­
szczętnie na całej przestrzeni nasze­
go kontynentu.

Przemówienie powitalne króla
LONDYN (PAP). Król Jerry  VI witając 

w s»!i bankietowej pałacu św. Jakuba dele­
gatów, którzy przybyli ca Zgromadzenie

Dalegatja francuskich Zw. Zawodowych
w  Związku Radzieckim

MOSKWA (PAP)- D elegacy fran- kiem organizacyjnym Związku Ra
cuskich związków zawodowych zwie 
aziła Moskwę, Leningrad i Soczi (Kau 
kaz). Przewodniczący delegacji Mont 
mousson oświadczył, że zagadnienie 
odbudowy zostało rozwiązane w 
Zwiążku Radzieckim nadzwyczaj 
śmiało. „Jesteśm y zdumieni wysił-

dzieckiego i wyrażamy szczery po­
dziw" — oświadczył Montmousson.

Delegaci Cavalin i Glorieux podkre 
ślili, że rozwój techniki w Związku 
Radzieckim zrobił na nich wielkie 
wrażenie.

Partia faszystowska w Grecji
Sofulis omywa rejce

ATENY (TASS). Grupa działaczy
— w tej liczbie ministrowie z okresu 
dyktatury M e'aksasa z Nikoludisem 
na czele — założyła nową narodo- 
wo-„socjalistyczną" partię . Partia 
ta, wg oświadczenia samych założy­
cieli, będzie się opierała na „społecz­
nych" i moralnych poglądach Me tak - 
sasa w zastosowaniu do obecnych 
warunków".

Prem ier Sofulis potępił założenie 
parli faszystowskiej, jednak oświad­
czył, że tylko rząd utworzony w wy­
niku powszechnego głosowania bę-

ONZ. oświadczył, iż w rękach Organizacji 
opoczywa los m lio-nów ludzi 1 przyszłych 
pokoleń. „Nowopowstała organ.acja powin­
na położyć podwaliny pod nowy św.at,  w 
którym ko-nftikty podobne do tego, jaki do­
prowadził kulturę u emal do zupełnej za­
głady, nie powtórzą s.ę więcej. Karta Na­
rodów podtrzymuje naszą w arę w równe 
prawa ludzi i naredów, w .e lk ch  i małych, 
Broni ona zasad, które chc e i obalić nasi 
wrogowie. Św at rausj zirozumieć, że równe 
prawa wymagają równych obowiązków, 
wszyscy członkowie Narodów Zjednoczo­
nych muazą wznieść s.ę ponad ciasne in­
teresy państwowe r pamiętać o tym, iż słu­
żą wspólnocie narodów.

Rozum emy wszyscy, że tak wielkie za­
danie nie może być dokonane od razu i źe 
musimy wykazać wieie cierptlwcśoi i zro- 
zum.enis Sto my zjednoczeni u progu ol­
brzymich możliwości. Najbliższe tygodnie 
okażą światu, czy nadzieja, która dodawa­
ła nam s.ł w ciągu c ężkich lat zmagań, bę­
dzie brzaskiem nowego jutra, czy też c ęż- 
luc chmury raz jeszcze opuszczą się na 
świat, który tak gocąco pragnie światła. Je  

kiego prem iera Sofulisa, Że strajk ma ' i e li P erwsze Zgromadzenie Narodów Zjw*
charakter polityczny. W dn'u 9 t ty c i  *»?««»»*. bętłz e . u“ a '  ” “ *•?.? 1°x i, ■ j  , , i • 1 światło, historia powie o nas, źe nigdy nie
ma przyłączyli się do strajku koleją- «Mslal(, spełnione bardziej wzniosłe zada- 
rze. nie.

Powitanie Leona Schillera
W środę dn. 9 bm. w  gmachu Za­

rządu Miejskiego odbyło się, na za­
prószenie szefa Resortu Kultury O- 
światy i Propagandy H. Ładosza Smu 
gi zebranie towarzyskie, celem powi-

Li_ _ tania znakomitego reżysera Leona
dzie mógł zastosować jakiekolw iek, Schillera i grupy artystów  z jego ze
środki przeciw partii.

ATENY. — Przedstawiciele EAM 
(lewicy greckiej) zażądali od regenta 
Damaskinosa, aby przyjął ich przed­
stawicieli w skład rządu greckiego. 
Jak  donosi „Ass.ociated Press", dele­
gaci EAM oświadczyli, że jest to je- 
lyne wyjście z obecnej sytuacji. Da­
lej żąda EAM, aby wojska brytyjskie 
opuściły Grecję i aby elektrownie 
znajdujące się w rękach brytyjskich 
przeszły w ręce greckie.

LONDYN (PAP). Generalna kon-

społu, którzy w tych dniach powró­
cili do kraju.

W zebraniu wzięli udział członko­
wie Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej z wiceprzewodniczącym ob. 
Grodzickim na czele, wiceprezydenci 
miasta Strzelecki, Piotrowski i Fijał­
kowski, przedstawiciele M inisterstwa 
Kultury i Sztuki oraz życia tea tra l­
nego, literackiego i artystycznego sto 
licy.

Przemówienia powitalne, podkre­
ślające zasługi Schillera jako wielkie

fedóracja pracy proklamowała w dn. go reżysera i prawdziwego artysty 
8 stycznia strajk powszechny. W Ate- — społecznika wygłosili: H. Ładosz 
nach strajkuje 17.000 robotników i Smuga, wiceprezes Miejskiej Rady 
tyleż mniej więcej w Pireusie. Konfe- Narodowej Grodzicki, wiceprezydent 
deracja zaprzecza twierdzeniu grec- miasta inż. Piotrowski, członek P re­

zydium Miejskiej Rady Narodowej 
Cudny, dyrektor Departam entu Mu 
zyki M inisterstwa Kultury i Sztuki 
Drobner, dyrektor Teatrów Miejskich 
Poreda, przedstawiciele Zw. Kompo­
zytorów Polskich, Związku Zawodo 
wego Polskich A rtystów Plastyków, 
Zw, Literatów, ZASP., Zespołu Tea 
tralnego Schillera i innych.

Leon Schiller w odpowiedzi swej 
dał wyraz głębokiemu wzruszeniu, ja 
kie ogarnia go na widok nowego ży­
cia w kraju i nowych jego nurtów o- 
raz zapewnił o swej pełnej i całkowi­
tej gotowości służenia sztuce dla lu­
du.

PRZEGLĄD PRASY
FR A N C JA  LEZ W £G L A  

Koreąpondent „ ti ł  >*u LuJu" w P»rvżu 
ob. Danków.ci pWie:

Francja, posiadająca w łasna sa g łeb ie  
w ęglow e, nigdy n-e była tam ow yslar- 
cza .ca  pod wzg ędcan produhe i w ęgla, 
który m portow U a z Anglii i innych kra  
jów. Na sk a łek  trudność, transportow ych  
im port ten ntegł daleko idącym  ograni- 
czcnlcm , tak żc  w paźdzjernku w ynosił 
on 864X00 ton, co  stanow i zaledw ie 42 
prcc. importu z 1938 r.

J eśli jednak im pert z Anglii napotyka  
na przecz, o cy  rca .ce , m ożna by rzce 
obiektyw nie to zagedn en e importu w ą- 
g a z Zagłębia K ihry przedstaw  a się  
zgoła  .n  cze,. W Zagłęb u Ruhry są o -  
b e c n e  desyć d n ie  rezerwy w ęgia, k ’.ó -  
re w ynoszą przeszło 6 m ilionów ten , 
A l acck ie  w ładze ckupaoy.ae uważają  
jednak w deczn ie , że  Niem com  w ęg eł 
ten  jest bardziej potrzebny n i  Fr .ac i. 
Aliancka gcspec arka um ożliw ia ostatn io  
h u tn c lw u  n em leckjem u uruchom 'en a 
12 w e lk ich  p eców , d h  których w ęgiel 
znalazł s ę, podczas gdy w e Francji a 
pow odu braku w ęgla wazystk e  praw .a  
w ielk ie p ecc są eb een  e nieczynne.

Począw szy od drugiej petow y grudnia 
w pew nycn gałęz acu przem ysłu fabryki 
b ęcą  pracow ać ylko 3 dni w lygodin u. 
Przerwany ztŁ .ał równ eż  w P .ryźu  i 
okręgu p-jrysk m (k p -yw  prądu do użyt­
ku dom ow ego od H-ej do 12-aj i od 13-ej 
do 17-ej, codzienn ie z wyjątkiem n e-  
dzie.. S in ie  zmn-ejszeno ośw letlen .e  ul c  
Paryża, co pow ażn e się  przyczyni do o* 
graniczenia tak zw . nocnego życ.a  Pary­
ża, które , dotychczas, półtora rokn po  
osw eb  rdzeniu nie było zbyt ożyw ione  
O g ra n czec ie  to nie przyczyni s ą  rów- 
n e i  do zw iększen ia  bezp e cze ust w a w  
g id z n a c h  w .eozornych w Paryżu. Brak  
w ęgia odfci.a s  ę  również i na iu n k t o- 
nowaaiu metro, k .óre ooccn e  przy ab> 
solutnym  braku autobusów i t k sow ek , 
jest jedynym środkiem  ’.ckom ocji w w et 
k m  Paryżu. Zam knięcie metra następuj* 
obecnie o g e d z n ę  wcześniej.

PRZYSZŁOŚĆ AUSTRII
,.Życie W a.siaw y ' zamieszała rcrmi wę 

swego korespondenta w edeńskiego z poli­
tykiem austr ackim „znanym jeszcze z cza­
sów rządu mag.stiatu Czerwonego Wie-
dn.a". Polityk ten m. in. cśw adera:

„Jest prawdą, że pod rządami bitle- 
rowsk.m i p .zem ysł austriacki znacznie' 
się  rc-zw nąl, jednakowoż rozwój ten po­
szed ł głów nie w kierunku produkcji 
zbrojcn ow e,. Stan ten przez zastosow a­
nie urządzeń tech n czn y ch  dla produkcji 
pokojowej, należy uzdrowić. Austria mu 
s. na b a z e  inwestycj. technicznych, ja­
k ie  n nas poczynili N iem cy, stać się  p o i-  
stw em  „par excellence" przem ysłowym . 
D z ęk i blokadzie al aa lów  Niem cy zmu- 
szea. byli do p cszu k .w an a  naity, gdzie  
tylko były choć m ałe jej ślady. I o to  
stało s ę. że pMa naftow e w Zisse-dm Le  
ped W jedii: / 1, przed wo.ną u w |  ne za  
m ało w ydaja-, n ieekoncm .ezne źródła, 
dzis aj m egą dostarczyć doetatecznej ilo  
ści patiwa nie tylko dla naszego prze- 
m ys.u, a le  i na eksport.

Cbecn e  roczna zdolność produkcyjna  
szybów w  Z.stcrdoriie dochodzi do  
2.U10.000 ton repy. To nieczek .w ane bo-  
g sc .w o  pozw ol naszemu przem ysłow i 
oprzeć s-ę o solidna bazę energetyczną. 
Liczne s  łcw n e w ed ae  w Tyrolu oto  dn i 
ga nasza baza energetyczna. Za ekspor­
towaną u d  -ę p r z y w ez e m y  sob ie w ęg iel  
i jeżeli tyJco komisja sojusnnieza po­
zw oli nam na naw ązanie normalnych  
stosunków  kacd.ow ych i  sąsiadam i, to  
ń e  ma cbaw y, aby przem ysł nasz stanął 
Z braku pal wa.

Na zakończenie chciałbym  zacytow ać  
urywek l s lu  otw artego, jaki skjerow  .1 
byty kanclerz ausir a .k i  dr. Renner do  
lcndyuskiego „Times". 6.IX.1945. Czy­
tamy lam :,Rozumiemy w  ęc  łatw o, że  
Austria dopóty nie będzie m ogła żyć w  
pekoju, w poczuciu swej n iepod ległość’, 
dopóki m ocarstwa św  atew e n e  uzgo- 
d n ą  sw o ej pol-tyki, pozwalając nam w  
ten sposób zorientow ać się i postępow ać  
według uzgodnionych w ytycznych. Byt i  
przyszłość Austrii nie są w y łą c zn e , ani 
przede wszystkim  gwarantowane przez  
lud, k ióry ży .e  na tej z e » i ,  ale w  o  w ie­
le w iększym  stopniu, przez św_at otacza- 
jący‘ .

K H 0 N I K A
POLITYCZNA

REORGANIZACJA KOMISJI KRN.
W związku z powstań em nowych k ubów 

poselskich — Polskiego Stroon ctwa Ludo­
wego i Partii  Pracy — zbiera się dziś kon­
went sen oiów Krajowej Rady Narodowej, 
który dokona przekształcenia kom sji w do­
stosowaniu da tej nowej sytracji .

WYSIEDLIĆ NIEMCÓW Z POLSKI
Pod tym hasłem odbywają się w całym 

kraju wiece PPS. Onegdai odbyły się w ra­
mach tej akcji wielk e zgromadzenia w
Szczecinie i w M.echowie.

PRZEDSTAW ICIEL ROBOTNIKÓW  
ŻYDOWSKICH W U SA  

U  TOW . PREM IERA

Do Polski przyjechał tow. Jakób  Pat, se­
kretarz generalny 2 dows-k.ego Komitetu 
Robotniczego w Slac3ch Zjednoczonych 
znany dz ałacz „B undu’. Tow. Pat spędzi 
w Polsce kilka tygodni, aby zapoznać s ą 
z życiem ludności żydówek ej w K raju.

W  dniu wczorajszym tow. Pat zosta! 
przyjęty na dłuższe' audiancu przez tow. 
Premiera Osóbkę - Morawikiego. ^ .d cza*  
rozmiwy poruszona zostały ogótne zagad- 
n.eni* ruchu robotniczego oraz sprawa 
walki z antysem tyzmem.

Kto za to odpowiada
Szczecin bez energii elektrycznej

Elektrownia w  Szczec'n'e odcięła  za p e ł­
nię dostaw ę prądu dla m asła , z pow odu bra 
ku węgła.

W piątek popołudniu stan ęło  w  m ieście

człe  życie; tramwaje nie kursują, ulicą są 
niecśw  e llo n e , przeds ęb iors.w a mające za­
pęd elektryczny stoją nieczynne, jedyny  
m iejscow y dziennik również nie ukazał ei*.
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W  dniu otwarcia I sesji „Parlamentu Świata"

Karła Narodów Zjednoczonych
uchwalona na konferencji w San Francisco 26 czerwca 1945 roku

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Londynie u roczysa  inauguracja prac 
Organizacji Narodów Z’ednoczonych, 
powołanej do życia uchwałą konfe­
rencji w San Francisco z dn. 26 czerw 
ca r. 1945. Myśl utworzenia organiza­
cji tej powz ę 'a  zoslała w Moskwie 
jeszcze w czasie wojny, w miesiącu 
październiku r. 1943, gdy cztery wiel­
kie m ocars'wa so:usznicze: Zw ązek 
Radziecki, W ielka Brytania, Stany 
Zjednoczone i Chiny, postanowiły we 
zwać miłujące pokój narody do zało­
żeń a in s'y lucji, której głównym za­
daniem byłoby sfanie na straży po­
koju i siworzen:e przesłanek dla 
twórczej współoracy międzynarodo­
wej państw cywilizowanych.

Pierwotny projekt s 'a 'u 'u  organi­
zacji opracowany zos‘ał na konferen­
cji wielkich mocars'w w Dum bar'on 
Oaks (U.S.A.) w r. 1944, a generalna 
dyskusia i uchwalenie Karty Naro­
dów Zjednoczonych odbyło się na 
specjalnie zwołanym w tym celu 
wielkim zjeździe pęćdziesieciu naro­
dów sojuszniczych w San Francisco, 
od 25 kw ietn 'a do 26 czerwca 1945 r. 
K arta (statut) organizacji zos 'a5a ra ­
tyfikowana przez wszvs‘kie pads 'wa, 
k tóre brały udział w konferencji, o- 
raz przez Polskę, która, jak w :ado- 
mo, na zjeździe w San Francisco re­
prezentowana n:e była, a podpis swój 
na oryginale statutu położyła póź­
nie) (po u'w orzeniu Rządu Jedności 
Narodowej).

k a r t a  NARODÓW 
ZJEDNOCZONYCH.

Zreferujemy teraz pokrótce kartę 
konstytucyjną nowej instytucji mię­
dzynarodowej, k tóra otrzymała nazwę 
„Narody Zjednoczone". Celem orga- 
m’zacji jest zachowanie jaokoju i bez- 
p :eczeńsJwa oraz przv<*o‘owan?e sku­
tecznych śro^-ów- zb’orowych, aby 
osiąrfnąć współpracę międzynarodo­
wa dła roz '^zv rfn^cia  świa*owych 
zagadmeń^ w dz:edr’«-'e gospodarczej 
społecznej, kulturalnej i hum anitar­
nej.

Organizacja N. Z. posiada sześć or­
ganów: 1) Zgromadzenie Ogólne, 2) 
Rada Bezpieczeńswa, 3) Rada Go­
spodarczo-Społeczna, 4) Rada Powier 
nicza, 5) Trybunał Międzynarodowy, 
6) Sekre*ariat Generalny. Dokładn ej 
omów:mv pierwsze dwa organy, ja1-o 
te, k łór”tn powierzone jest przede 
wszvs^kim czuwa"5* nad poW em  i 
be?":— •cńs, wem międzynarodowym.

ZGROMADZENIE OGÓL NE.
Do Zgromadzen:a Ogólnego należą 

wszys'kie narody, wchodzące w skład 
organizacji (w danej chw’li 51, liczba 
ta  może wzrosnąć w przyszłości). 
Zgromadzenie zbiera się z reguły raz 
na rok, może być jednak zwołane na 
sesję nadzwyczajną w wypadku na­
głej potrzeby. Jest ono jak gdyby par 
lam en'em  Narodów Zjednoczonych; 
do kom pe‘encji jego należy omaw'a- 
nie wszelkich zagadn:eń związanych

sprawą pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

R a d a  BEZPIECZEŃSTWA.
W  skład jej wchodzi 5 członków 

stałych i 6 niestałych; członkami s'a- 
łyini są w ielk:e mocarstwa: Związek 
Radziecki. Stany Zjednoczone A. P., 
w ielka B ryonia, Francia, Chiny; 
członkow e nieslali wybierani są pe­
riodycznie przez Zgromadzenie Ogól­
ne, Kac5a bezpieczeństw a zbiera się 
parę razy do roku; jako ciało mniej 
liczne, niż Zgromadzenie Ogólne, mo­
że ono skuteczniej pracować i spo­
dziewać się należy, iz podobnie jak 
Rada Ligi Narodów, Rada Bezpieczeń 
siwa odgrywać będzie decydującą ro­
lę w pracach nowej instytucji między
narodowej.

MIĘDZYNARODOWA SIŁA 
ZBROJNA.

Rada Bezpieczeństwa zastosować 
może wobec państwa napastniczego, 
któreby ośmieliło się naruszyć pokój 
m:ędzynarodowy, 3 rodzaje sankcji:

1 polityczne, gospodarcze i wojskowe; 
»ajdo'kliwszv jest, oczywiście, osiat-

rodzaj. 0 ‘óż w te? m:erze s atut 
stanowi, iż Rada Bezpieczeństwa mo 
że zażądać oddania sobie do dyspo­
zycji międzynarodowej siły zbrojnej, 
baz wojskowych i dróg tranzyto­
wych, niezbędnych dla poskromienia 
napastnika. Ta międzynarodowa siła 
zbrojna znajdować się będzie pod ko­
mendą międzynarodowego Sztabu Ge 
neralnego; w skład jej wchodzić bę­
dą siły wo skowe poszczególnych na­
rodów zjednoczonych.

Dla zastosowania sankcyj gospo­
darczych albo .wojskowych niezbęd­
na jest zgoda wszystkich 5-ciu wiel­

kich mocarstw, wchodzących w skład 
Rady Bezpieczeństwa. W czasie dy­
skusji na ten temat, jaka odbyła się 
w San Francisco, delegat Francji 
Paul-Boncour podkreślił, iż przepis 
powyższy s ’anowi poważny minus 
Karty; dodał jednak, iż w dzisiej- j  

szuch warunkach międzynarodowych 
było to rzeczą nieuniknioną; inne roz 

j wiązanie, jak stwierdził słusżnie Bon- 
cour, byłoby n’ezgodne z dzisiejszą 
rzeczywis1 ością.

Rada dla Spraw Gospodarczych i 
Społecznych, składa się z 18 człon­
ków, wybranych przez Zgromadzenie 
Ogólne; do kompetencji jej należy ba 
danie oraz zwracanie się do Zgroma­
dzenia ze zleceniami w sprawach z

dziedziny gospodarczej, społecznej, 
kulturalnej, wychowawczej i sanitar­
nej.

Rada Powiernicza (Trusteeship), 
składa się z przedstawicieli państw, 
zarządzających obszarami kolonial­
nymi na mocy m anda'u oraz innych 
członków wybranych przez Zgroma­
dzenie. Przedsawicicle tej Rady będą 
mieli " ’•awo periodycznego zwiedza­
nia terenów zarządzanych na mocy 
mandatu.

Trybunał ‘Międzynarodowy oparty 
jest na statucie Trybunału Haskie­
go-

Sekretariat Gene'ralny z sekreta­
rzem generalnym na czele, wybierany

jest przez Zgromadzenie Ogólne na 
w n:osek Rady Bezpieczeństwa.

Tak brzmią najisło lniejsze, kardy­
nalne postanowienia K arty Konsty­
tucyjnej Narodów Zjednoczonych, na 
podstawie której działać i pracować 
będzie nowa organizacja międzynaro­
dowa, rozpoczynająca dziś pierwszą 
swoją sesię w londyńskim pałacu Św. 
Jakuba. (Stała siedziba O. N. Z. 
mieścić się będzie w Stanach Zjedno­
czonych; odnośna miejscowość nie zo 
sta*a jeszcze ustalona).

DLACZEGO UPADŁA 
U G A  NARODÓW

Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych posiada, jak to wynika z art. 1

Wolnośi i odpowiedzialność prasy
Kaczki kapitalistycznych agencji

Dwutygodnik radziecki „Nowoje 
Wremia" (Nowy Czas) ogłasza wielki 
artykuł p. t. „O wolności i odpowie­
dzialności prasy", polemizujący ze 
stanowiskiem w tej sprawie publicy­
stów amerykańskich i angielskich. 
Auto. artykułu przypomina, że fak­
tycznie wielkie koncerny prasowe 
Ameryki i Anglii dążą do zmonopoli­
zow ana tej dziedziny przemysłu, — 
jeśli tak można nazwać wydawnictwa 
gazet i agencje prasowe.

W Stanach Zjednoczonych liczba 
gazet wykazuje stały spadek. Gdy w 
1920 roku ukazywały się 2042 gaze­
ty, v/ 1944 pozos ały tylko 1754 gaze­
ty. Obecnie w 1103 amerykańskich 
m ias'ach ukazuje sie tylko po jednej 
gazecie. W 159 większych miastach,

własnych przewodów telegraficznych 
i wiele innych środków, ułatw iają­
cych im zajęcie pozycji monopolisty.

Rzecz oczywista, że wszys.lcie te 
agencje podają tylko te informacje, 
które nie są sprzeczne z ich ogólną 
lin ą polityczną, zaśpodane informa­
cje mają odpowiednie zabarwienie. 
Pod płaszczykiem ścisłego objekly- 
wizmu przemyca się określoną myśl 
polityczną. Głoszą hasła całkowitej 
wolności prasy, właściciele tych agen 
cyj mają jednocześnie pewność, że

z okupowanych Niemiec. Jeśli chodzi 
o ten temat, wymienione wielkokapi­
talistyczne agencje usiłują wykazać 
rozdźwięki fńiędzy radziecką i ame­
rykańską względnie angielską władzą 
okupacyjną. W ramach tej kampanii 
agencja „Reuter" nadała dnia 4 listo­
pada 1945 r. sensacyjną wiadomość, 
głoszącą, że według otrzymanych w 
Londynie informacji ponad milion 
Niemców ma być przesiedlonych z ra 
dzieckiej strefy okupacyjnej Niemiec 
do amerykańskiej i angielskiej.

dz ęki posiadanemu monopolowi ukaj To wielkie przesiedlenie miało się ja-
źą się w prasie tylko te informacje i 
naświetlenia, które są im na rękę.

Na podstawie wielu przykładów, 
dotyczących zwłaszcza stosunku do 
Związku Radzieckiego, „Nowy Czas"

Wolność prasy w USA

U nas jest całkowita wolność prasy. Wolno mi przecież sprzedać 
moją gazetę wraz ze wszystkimi współpracownikami.

(„Krokodyl")

gdzie ukazuje się po kilka gazet na­
leżą one do jednego właściciela, albo 
do jednej grupy właścicieli.

Powszechnie jest znane nazwisko 
Hearsta — króla prasy am erykań­
skiej, właściciela wielu gazet, prowa­
dzonych w duchu reakcyjnym. F ak­
tycznie jednak dwa wielkie koncer­
ny: „Associated Press" i „United 
Press" mają jpszcze większy wpływ 
na prasę amerykańską, niż Hearst.

„Associated Press" należy do kil­
ku milionerów amerykańskich. Rocz­
ny dochód tej spółki przekracza 10 
milionów dolarów. Do koncernu tego 
należą 1124 gazety formalnie zorga­
nizowane częściowo na zasadach spół 
dzielczych. „United Press" pozostaje 
pod kontrolą Rey Ilovarda, który jed­
nocześnie stoi na czele wielkiej spół­
ki wydawniczej.

Podobnie przedstawia się sytuacja 
w Anglii, gdzie wszystkie wielkie 
dzienniki (z wyjątkiem socjalistycz­
nego „Daily Herald") należą do małej 
grupy bogatych właścicieli. Również 
swia.owa agencja prasowa „R euter” 
? • ? 7 Wa’n^ własnością kilku angiel

\ y /  . p *,t a k s t ó w .
Wymienione trzy wielkie agencje 

prasowe dążą do tego, by całkowicie 
zmonopolizować służbę informacyjną 
w S.anach Zjednoczonych i Anglii, i 
opanować rynek prasowy na całym 
świecie. Agencje te mają setki i tysią­
ce oddziałów na wszystkich konty­
nentach, wiele set tysięcy kilometrów

wykazuje jak bardzo tendencyjna i da 
leka od obiektywizmu jest działal­
ność kapitalistycznych agencyj praso­
wych.

Szczególnie jaskrawy i zabawny 
jest przykład, dotyczący informacyj

koby zacząć nazajutrz, dnia 5 listo­
pada 1945 r.

Prasa angielska w zaufaniu do a- 
gencji „Reuter" ukazała się dnia 5 li­
stopada z sensacyjnymi i alarmujący­
mi tytułami o „milionach Niemców, 
pędzonych przez Rosjan". Poważny 
tygodnik „Observer" już nawet prze­
widywał, jak to „wielkie masy Niem­
ców tej zimy umierać będą na dro­
gach"...

Nazajutrz „Reuter" zakomuniko­
wał, że angielski minister spraw za­
granicznych zażądał szczegółowego 
raportu w sprawie „miliona wysiedlo 
nych Niemców". -Co więcej: w Izbie 
Gmin zgłoszono hrierpelację na ten 
temat, a ponieważ wiceminister 
spraw zagranicznych nie umiał udzie­
lić odpowiedzi, jeden z posłów zapro­
ponował podjęcie „energicznych kro­
ków” wobec rządu radzieckiego.

Żeby nie nadużywać cierpliwości 
czytelnika, powiemy krótko: cała wia 
domość „R eu'era" o milionie Niem­
ców była zwykłą kaczką dziennikar­
ską, prawdopodobnie umyślnie pusz­
czoną na szerokie wody polityki świa 
towej. To też za kilka dni w angiel­
skich gazetach ukazały się wstydli­
we sprostowania, wyjaśnienia i uzu­
pełnienia...

Ten niezmiernie charakterystyczny 
przykład rzuca jaskrawe światło na 
stosunki prasowe na Zachodzie. Rze­
czywista wolność prasy zostaje w 
znacznej mierze przekreślona przez 
faktyczny monopol, wykorzystywany 
przez rekinów kapi'alistycznych dla 
ich własnych celów. Nie ma prawdzi 
wej wolności prasy, jeśli agencje są 
kierowane w interesie małej grupy 
kapitalistów i nie poczuwają się do 
odpowiedzialności wobec szerokiej 
opinii publicznej.

L .K .

Listy do Redakcji

PSL za szkolą zakonną
SZANOWNY REDAKTORZEI

Uprze,m e Was proszę o umożliwienie 
mi na lam a:h  „Robotnika" podzielenia s.ę 
z ogółem ludzi szczerych, siedzących na 
iedn<ym, a nie dwóch stołkach uw agą o 
krótkiej pamięci i metodach ideologii Pol­
skiego S.ronnictwa Ludowego i jego orga­
nu: „Gazety Ludowej". Zaznaczam, że nie 
zajmuje w żadnym stronnictwie jakiegokol­
wiek stanów.ska, jestem zwykłym obywate­
lem, szarym czlow ekiem, jak to się mówiło 
w okresie faszyzmu, i dlatego metody I .  
S. L. bardziej mię rażą niż zawodowego poli 
tyka.

Panowie z PSL. lubią, gdy zachodzi po­
trzeba, powoływać się na swą młodość gór­
na i chmurna, k edy to ambony j. plebanie 
grzmiały klątwami na każdego chłopa lu­
dowca. Echa tych zmagań z obskuranty­
zmem odezwały się we wstępie przemówie­
nia posła Wójc ka na IX posiedzeniu KRN. 
zamieszczonego w numerze „Gazety Ludo­
wej"-.

Dla całości obrazu warto przypomnieć, 
że te same kcła. które kiedyś potępiały 
.uch ludowy, zalecały jednocześne  zastą­
p i e n i e  nauczycieli śwlęck ego pokorną s o- 
st ią  zakonną (Mowa ks. Popiela), a cale 
szkolnictwo początkowe, zwłaszcza wiej­
skie, rade by oddać zakonom.. Temu ze- 
pchn.ęciu szkoły ludowej do roli żłobka

dziecięcego przeciwstawiali się posłowe 
ludowi widząc w świeckim szo ln i . tw e  pu­
blicznym rękojmię wyzwolenia duchowego 
polskiego chłopa.

I oto w roku 1945 „Gazeta Ludowa" w 
numerze z dnia 31 grudm.a wprowadza spe- 
cjlną rubrykę „Głosy Czytelń ków“ i a ta­
kuje Ku-ator.um Okręgu Szk. W arszaw­
skiego, że z powodu uchybień materialnych 
ze strony S óstr Zmartwychwstanek imu- 
szciu- zostało zamknąć sz’ol.*, prowidzo- 
ną przez „ p o k o n a  ciost-y n k . n n s *  W ar­
ki jednak zapytsc „Gazeię Ludową", kogo 
ona zastępuje obecnie, czy „Wien ec i 
Pszczółkę" czy „Mały Dziennik", a może 
„Polska - katolicka"? Co b ' na ten arty­
kulik: „Czy oby za dużo jest szkół w W ar­
szawie" powiedzieli tacy ludowcy iak To­
masz Nowińsk , Stanisław Thugutt a nawet 
autor „Dwóch Dusz" J. Bojko. Czy wam nie 
wstyd, panowie, występować w tak i- r«:ii i 
jednocześn e przypominać o walce z klery­
kalizmem. Czy więc nie ♦dziele na dw«<h 
stołkach? Na ostatek warto zapytać, czy 
szkoła Sióstr Zmartwychwstanek była bez­
płatna i czy to prawda, . : .
nych sióstr zakonnych z opłat szkolnych po 
odtrąceniu kosztów wynoszą 50,000 zł, mie­
sięcznie?

Augustyn Mroczek

jej s*atutu, podobne cele 1 zadania, 
co przedwojena Liga Narodów; inne 
natomiast, bo znacznie ulepszone, są 
środki i metody mające prowadzić 
do ^osiągnięcia tych celów. Można 
więc powiedzieć, iż O. Z. N. jest jak 
gdyby drugim — znacznie udoskona­
lonym — wydaniem instytucji ge­
newskiej, która, niestety, nie spełni­
ła pokłądanych w niej w swoim cza­
sie gorących nadziei.

Dlaczego tak  było? Po pierwsze 
dlatego, że  s 'a tu t Ligi Narodów, k tó­
ry stanowił integralną część trak 'a - 
u wersalskiego (jego rozdział I) dale­
ki był od doskonałości; posiadał on 
wiele braków (o których będzie mo­
wa niżej), uniemożliwiających Lidze 
Narodów skuteczną walkę z pań­
stwem zakłócającym pokój. Po dru­
gie dlatego, że rządy faszystowskie i 
dyktatorskie, korzystając z tych wła 
śnie braków, starały się wszelkimi 
siłami utrudnić Lidze Narodów sku­
teczną pracę, a ostatnio w ogóle po- 
slawiły pod znakiem zapytania całą 
działalność tej instytucji, w ysypu ­
jąc z niej i dekompletując jej skład.

W ysłarczy przypomn:eć, iż z Ligi 
Narodów wystąpiły kolejno: Niemcy 
(*' jesieni 1933 r. po dojściu do w ła­
dzy Hitlera), Włochy, Japonia i w re­
szcie Polska, której polityka zagra­
niczna kierowana była wówczas 
przez płk. Becka. Polska pozostała 
wprawdz e w szeregach Zgromadze­
nia Ligi, ale przestała być członkiem 
jej Rady, a więc ciała, k tóre zbie­
rało s;ę częściej, niż Zgromadzenie 
Ogólne (zwoływane raz na rok) i zaj­
mowało się wielu aktualnymi i nie- 
cierpiącymi zwłoki sprawami polity­
ki międzynarodowej. Nic dziwnego, 
że tak zdekompletowana Rada Ligi, 
w której spośród wielkich mocarstw 
z 'siadały  tylko Anglia i Francja 
(Związek Radziecki w s‘ąpił do Ligi 
stosunkowo późno, bo dopiero w ro­
ku 1934), nie m ała dos‘a lecznego au­
torytetu, ani możliwości decydowa­
nia o sprawach międzynarodowych, 
skoro szereg państw o bardzo znacz­
nym ciężarze gałunkowym usunęło 
się poza jej nawias.

BRAK ZBROJNEJ EGZEKUTYWY
N r viekszvm brakiem s?ału łu Ligi 

Narodów był fakt, iż nie była ona 
wyposażona w międzynarodową siłę 
zhroir* przv nor-ocy której mogła­
by prz :ołvwać do porządku pań­
stwa Toasfnicze: sa l:c'e gospodar­
cze okazały *v-—-"sk—̂ z a ^ ^ m i,
zw’ -Tr za. 7  «•*- - owane w
dos‘atecznych rozm!arach.

Przypomnijmy napaść faszystow­
skich Włoch na Abisynię. Zastoso­
wano wtenczas wobec Włoch — na 
wniosek Anglii — sankcje gospodar­
cze; zabroniono importu do i ekspor­
tu z Włoch szeregu artykułów eko­
nomicznych, nie dotyczyło to jednak 
substancji tak ważnych dla prow a­
dzenia wojny, jak ropa naf owa i ru­
da żelazna!... Rzecz jasna: kapitaliści 
angielscy chcieli nadal handlować z 
Włochami tymi artykułam i, a rząd, 
który był wówczas przy władzy w 
Anglii, był właśnie rzecznikiem inte­
resów owych handujących kapitali­
stów. Nic więc dziwnego, że Musso- 
liniemu udało się tak łatwo rozgro­
mić Abisynię...

*Aczkolwiek statu t rozpoczynającej 
dziś w Lóndynie swoją działalność 
O. N. Z. również doskonałością nie 
jest i niewątpliwie nie jeden brak po 
siada, to jednak stanowi ona bez­
sprzecznie duży postęp w porówna­
niu ze swoją starszą. zT arłą  przed­
wcześnie sIos‘rzycą. MoLna się prze­
to spodziewać, że prace nowej insty­
tucji międzynarodowej będą na ogół 
owocniejsze, aniżeli działalność "jej 
niefortunnej poprzedniczki, tym bar­
dziej, że należą do niej jedynie kraje, 
których intencje pokojowe nie wzbu­
d z a j  wątpliwości.'

Niezmienne ważną okolicznością 
zwiększając," również w znacznej 
mierze możliwość jej sku‘ecznego 
działania jest fakt. iż w ezm ą  w niej 
udrinł dwa wielkie społeczeństwa 
świata, k ‘ó-e słały dotychczas poza 
mi*dzv*arodc-''*. ? * - ’ ‘ - - ' V  P r*  ‘u-
S ł a - v  7 * 'e d  «» A P .  ? Z w :* z e k
Radziecki (ZSRR należał do niej tyl­
ko 5 lat, od 1934 do 1939 r.).

Można więc żywić nadzieję, iż 4 
wielkie hasła, mające przyświecać 
działalności powstającej do życia or­
ganizacji międzynarodowej: Pokój, 
Praca, Tolerancja, Sprawiedliwość — 
będą wcielane w życie w interesie i 
dia dobra całej cywilizowanej’ ludz­
kości.

Wl. Rd
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WIEŚCI Z K R A J U
RADZiECKA KOLUMNA 

EPIDEMIOLOGICZNA.
W  a dniach przybędz ie  do K rakow a  

k om p „ .n ie  zm oto ryzow ana  ko lum na prze- 
ciwep ... m icżaa  z M oskwy. W  sk ład  osó- 
bowy kolumny wchodzi przesz ło  20 osób, 
szkolonych specjalnie do walki z ep idem ia ­
mi Kolumna sam ochodow a rozpoczn.e  p ra ­
ce  w te ren ie  przychodząc  z pom ocą  komi- 
sa r .a ło w i  do  wałki z epidemiami przy t łu­
mień.u ogn.sk c h c .o b  ep .dem.cznych.

Kolum na będzie  p racow ać  w terenach  
p o d k a rp a c k ic h , . j a k o  w m ie jscowościach naj 
bardzie) zaniedbanych.

RUSZYŁY NAJWiĘKSZE W EURO- 
PlE PiECE WAPiENNE.

W  Prokolin ie ,  pow. Opolskiego zapalono 
piece  wap.eone największej w y tw órn i  w a p ­
na w Europie . Zak łady  za t rudn ia ją  800 ro ­
b o tn ików .

SZKOLNE WARSZTATY 
PRODUKCYJNE.

Przy  szkole  przemysłowej w Je len ie j  
Górze  zosta ły  osta tn io  uruchom ione  w ar­
sztaty  produkcyjne  ś l u s a r s k ą -  m echan  cz- 
ne,  e lek tro  i rad io techniczne ,  k raw iecko  • 
biełiźniarskie oraz  tkackie.

SŁUBTCE — NOWY NO BLEM
„CTT?SZYNA“.

M iasto  Słubice jest przedz .e lone  O d rą  i 
rozbite  na część n em iecką  i polską. W szyst  
kie ważniejsze zakłady użytecznośc i  pu- 
bl cznej znajdują s.ę po s tron .e  niem eckiej 
we Frankfu rc ie  nad  Odrą.  Pow oduje  to sta  
ie zatargi.

Osta tn io  m ieszkańcy Słubic  swrócili  się 
do rządu z p rośbą  o u regulow anie  gran cy 
tak aby Polsce  przypadły  całe Słub.ce. Po 
zs tym sk .erow ano  p..vmo do Dyrekcji  Okrę­
gowej Kolei Państw ow ej o* wybudow anie  
tymczasowego dworca r d e i o w c g j ,  gdyż ca 
razie na,bliższa stacja leży o 23 kim od 
Słubic.

OSADN IK ZAC HODNIO - PO M O R SK I 
C HĘTNIE D O ST A R C Z A  Ś . / IA D C Z E N IA  

R ZEC ZOW E
W śró d  pow ia tów  (obwodów) Pomorza Za 

chodn ego, w akcji dostawy św iadczeń  rze­
czowych przodują  obecnie, jeśli chodzi o do 
s tawę zbóż, powiaty
Szczec nek. W  dostaw ie  ziemn aków na 
pierwszym m ejscu znajdują s:ę powia ty  
Myślibórz, Koszalin i Szczecinek.

SANKCJE KARNE ZA NIEWYKONANIE 
ŚWIADCZEŃ RZECZOWYCH ,

Z dniem 17 grudnia  1945 r. wszedł w ży­
cie d ek re t  z dnia 16.XI.1945 r. o p rz e s tę p ­
s tw ach  szczególn.e n iebezp eczńych w okre  
sie odbudow y Pa ń s tw a  (Dz. U. R. P.  Nr. 
53). W  związku z tym dekretem  Minister  
A prow izac j i  i H and lu  w ydał  okóin .k  Nr. 55, 
wyjaśniający zas tosow ań e powyższego de ­
k re tu  do o sób ,‘uchyla jących się od o bow ią ­
zku św .adczeń  rzeczowych.

§ 2. tego okóln ika  zw raca  uwagę, i e  na 
podstaw ie  art,  17 wym ienionego wyżej de ­
k re tu  podlega ka rze  więz.enia,  łub a resz tu  
ten, k to  d  złośl.wie uchyla  się od  c iążą­
cego r.a obowiązku  św iadczeń rzeczo­
wych; bj . .  . .n.enie  takiego obowiązku, c ią ­
żącego na innej osobie u tru d n ia  lub udare- 
mn a; c) publicznie  nawołuje  do uchyla ­
nia się  od  obow iązku  takiego świadczenia; 
d) mając obowiązek ściągania  św iadczeń, o- 
bow iązku  tego nie dopełnia.

W łaściwymi do sądzenia  sp raw  o w yie j  
wymienione p rzes tęp s tw a  są sądy okręgowe 
w składzie  jednego sędziego i dwóch ław ­
ników, w yznaczonych  przez Prezydium W o 
jewódzk ej R ady Narodowej.

Kronika W
OTWARCIE ARCHIWUM 

KRAJOZNAWCZEGO
W  dniu wczorajszym nastąp . lo  o twarcie  

lokalu cen tra l i  „Polskiego A rch iw um  K ra­
joznawczego i Fo togra fa  Dokum entarnej" ,  
po łączone  z pokazem fotografii w ykona­
nych przez .A rc h iw u m ”, wydawnictv  
grafik, k tó re  jako ekspona ty  zasilą  o r  
zowane w bieżącym m.es ącu  przez , a ,a .  
Spraw  Zag .an icznych  i M.uistercŁw0 Kcm u- 
nikacji — wystawy kra joznaw cze  w L on­
dynie,  Pa ryżu  i N. Jo rku .

Pokaz  e kspona tów  jest udostępn iony  pu- 
bl.czności w lokalu przy uł. M a rsz a łk o w ­
skie 72.

Na pokaz  przybyli  członkowie R ządu  w 
osobąch: M .n is tra  Żeglugi i Handlu  Zagra­
nicznego Jęd rychow sk iego ,  wicem.,n.stra 
Olewińskiego, p rzedstaw ic ie le  władz i ar- 
tyści-fotografowie .

FILM O LENINIE.
Stołeczny O ddział  T ow arzys tw a  Przy jaź ­

ni Po lsko  - Radzieckiej  organizuje dnia 12 
b. m. o godz. 17 w lokalu  własnym przy ul. 
Sta lina  26 pokaz filmu historyczno - doku- 
m en ta rnego  p t. „Lenin w 1918 i ." .  Słowo

Dwa wyroki śmierci na terrorystów NSZ
w Białymstoku

W yrokiem  wojskowego sądu garnizonowe 
go w Białym stoku  został  skazany na ka rę  
śmierci Ju rg .e lew icz  Alfons, cz łonek  bandy 
te rrorystyczne j  organizacji  NSZ.. działającej 
na teren  e pow ia tu  Sokolskiego; O skarżo ­
ny współdz ia ła ł  w rozbrajaniu  poste ru n k ó w  
milicji Obyw. w m o rdow an iu  funkcjonariu ­
szy U. B. i obyw atel i  w spółpracu jących  z de 
m orkatycznym  rządem  polskim.

Jurg ie lew .cz  b ra ł  udz ia ł  w zbrojnym 
napadzie  na stację  kole jową T ło  wa Kamion 
ka ,  gminy D ąb ro w a  pow. Sokólskiego, 
gdzie dokonano  m ordu  na pe łnom ocniku  
akcji  siewnej W ójcieckim C z es ła w ę .  Łu- 
pdm b an d y  padły  wówczas wagony ze zbo­
żem, przeznaczone  na akcję  siewną dła po ­
wiatu  augustowsk.ego. Skazany  uczestniczył 
również w napadzie  na ko lum nę samocho- 

D raw sko ,  Koszalin i J dową żołnierzy radzieckich ,  k tó ry  m ał miej 
see na terenie  gminy D ąbrow a.  W y ro k  
śm erci  wykonano.

Tego  samego dnia w ykonano  wyrok

O G Ł O S Z E N I E
W SPRAWIE OPŁAT ZA PRZEJAZDY 

TRAMWAJAMI, AUTOBUSAMI I TROLLEYBUSAMI

Na podstawie uchwały Miejskiej Rady Narodowej z da. 8.I.4S r. wprowadzone

TRAMWAJE

AUTOaUSYi

TROLLEYBUSY

zostają od dc. 5.1.46 r. następujące opłaty:
bilet jednorazowy normalny . • . .  zł. 5 . -
„ p o w r o t n y ..................................... •* „ . • „ 8 . -
abonament 1C przejazdowy normalny (jedenasty prze­

jazd bezpłatny) . . • .  . „ 5 9 .-
„ 10-przejazdowy ulgowy , * * .  • » 1 0 .-

bilet jednorazowy normalny . • • ,  * m 10.—
u powrotny . . . .  . » * .  . „ 1 0 .-

abonament 10-przeJazdowy ulgowy . • • • m 30.—
bilet jednorazowy normalny .  ,

„ powrotny , • •  , m • w 5.—
abonament lO przejazdowy ulgowy . • • • * „ 20.—
oplata za przewóz bagażu . . < 9 * .  . „ 10.—

BILETY MIESIĘCZNE V

n s ra r .  2 
Na jedną linię 
» dwie „ 
u trzy  „
„ wszystkie linie

Na 1 linię tramwajową
N 1 Ił >
•  1 l< »
Ił 1 i» ■
„ z linie tramwajowe 
» 1 » »
„ 1 linię autobusową
H 1 I* •>
„ wszystkie linie tramwajowe

„ „ autobusowe
2 linie autobusowe

na tramwaje
sł 375.—
„ 450. -  
„ 525.—
.  6 0 0 .-

na tramwaje 
z! 75—
„ 100—
„ 125.—
» 150.—

u l g o w e  
Na 1 linię 
„ 2 linie 
„ 3 linie 
„ wszystkie linie

Na 1 Unię tramwajową
•  I n  »
•  I n  »
» 1 » »
„ 2 linie tramwajowe 
h  3 „ M
„ i  linię autobusową
1* 1 n m
„ 3  linie autobusowe 
„ wszystkie linie tramwajowe

autobusowe

na autobasy na trolleybus;
zł 750.— sł 175.—

„ 900.— „ 450.—
„ 1000.— ,  525.—
,  1200.— „ 600—

-f 1 linię autobusową zł 900.-
•j- 2 linie autobusowa „ 1000.-
-j- 1 Unię troUeybnsOwą „ 600.-
+  2 Unie trolleybueowe W 750.-
4- 1 Unię autobuzową „ 1000.-
+  1 linię trolleybusową „ 750.-
;+ 1 linię .  900—
j+ 2 linie trolleybusowe ,  1000—

'+ wszystkie linie autobusowe „ 1500—
*+ „ +  troll. „ 1800.-
- f  „ „ trolleybusowe „ 1200—
*ł" „ n m „ 1 5 0 0 -
4- 1 Unię trolleybusową „ 1000—

na autobuąr na trolleybusy
Sł 225.— sl 150.—
.  300.— „ 200.—
„ 375.— „ 250.—
.  500.— „ 300.—

’+  1 linię autobusową 
+  2 Unie autobusowe 
+  1 linię trolleybusową 
•f 2 linie tralleybuzowe 
+  1 linię autobusową 
+  1 linię trolleybusową 
+  1 Unię trolleybusową 
+  2 Unie trolleybusową 
+  1 linię trolleybusową 
+  wszystkie Unie autobusowe 
+  .  „ +  troll,
-b „ „ trolleybuaewe
+i

«*■»

zł 250—  
.  325—  
„ 200—  
.  250—  
„ 275—  
„ 225—  
» 3 2 5 -  
„ 375—  
.  400—  
„ 550—  
» 7 0 0 -  
„ 400—  
.  8 5 0 -

POSTANOWIKNIA OGOLNK
1. Bilety powrotne będą sprzedawane wszystkim pasażerom do (rodu. •  rano. Na 

przejazd powrotny bilety te watns będą poeiynająe od godz. 12 do końca dnia, 
w  którym były nabyte.

2. Uprawnieni do korzystania z ulgowej taryfy abonamentowej I miesięcznej przy 
przejazdach tramwajami, autobusami i trolleybusaml są:

a) pracownicy miejscy — za okazaniem legitymacji służb.
b) u cza ca się młodzież — za okazaniem legitymacji szkolnej, ^
e) nauczyciele szkół powszechnych I średnich, profesorowie szkół wyższych— 

za okazaniem legitymacji ostemplowanej przez M.Z.K.
d) dzieci do lat 7, jadące w towarzystwie starszych.
e) inwalidzi wojenni — za okazaniem legit. InwaUdzkleJ, ostemplowanej 

przez M.Z.K.
f) niewidomi, inwalidzi, oraz Ich przewodnicy,
g) oficerowie Wojska Polskiego i Radzieckiego.

vawnienl do korzystania z przejazdu bezpłatnego są:
a) posłowie K.R-N. i radni W. R. N. m. st. W -wy — za okazaniem legii.
b) szeregowi wojsk polskich 1 radzieckich 1 członkowie M.O. m. st. Warszt 

wy, w  umundurowaniu — (najwyżej S osoby na jednym pomoście),
c) dzieci na ręku do lat 2,
d) posiadacze biletów służbowych.

Bilety miesięczne będą sprzedawano w Wydziale Ruchu M.Z.K. ul. Młynarska r 
I ul. Kawęczyńska 18. PREZYDENT MIASTA

śmierci na G rzegorczyku M ieczysławie ,  przy 
wódcy  bandy  terrorystycznej  NSZ. skaza­
nym wyrokiem wojskowego sądu na śmierć 
za-zb ro jn e  napady  rabunkow e,  dokonane  w 
w ojewództw ie  b.ałostockim .

Robotnicy Słupku
wobec wyborów i nacjonalizacji
W  K atow icach  odbyła  się n a rada  delega- 

lów R ad  Z ak ładow ych  pośw ięcona  ak tua l-  | 
nym zagadnieniom politycznym. Po  omó­
wieniu przyszłych wyborów do R ad  Z ak ła ­
dowych zab ra ł  głos przedstaw .c ie l  woj. 
Kctp. PPS. tow Laskowski podkreś la jąc ,  
że w interesie klasy pracującej leży u trzy- 
manje jednolitej  listy wyborczej,  k tó ra  jest 
również wyrazem  zwartości frontu  robo tn i­
czego. Sek re ta rz  woj, kom. P P R  omówił 
następn e h .s to ryczną  uchw ałę  Krajowej 
Rady Narodowej o unarodowien iu  p rzem y­
słu.

W  czasie dyskusji  zgodnie podkreś lono  
konieczność p rzystąp ien ia  do wyborów w 
zwartym  scharm oniżow anym  bloku dem o­
kratycznym .

w stępne  wygłosi prezes O d d z ralu, w icep re ­
zydent  m. st. JVarszawy ob, inż. W. F ija ł­
kowski.

CZY ZNASZ ZW IĄ Z E K  R AD ZIEC KI?
W  dniu 13 styczn.a  1946 r. w sali posie­

dzeń Rac Narodowej m. st. W arszawy 
przy u!. „ , r ,2 Je rozo l .m sk  «* 1 (II piętro) o 
godz. 10 clekretarz Zarządu  Stołecznego 
Oddz .a łu  \ / a . ; z a w s k ie g o  ob. Kobyłecki  J ó ­
zef wygłosi odczyt p. L

„Czy znasz Z w iązek  R ad z iec k i? ”
W stęp  wolny.

W Y D A W A N IE  K A R T  ZA O PA T R ZE N IA
Resort Z ao p a trzen ia  Z arządu  Miejskiego 

m. st. W arszaw y  p o d a je  do w.adomości,  że 
k a r ty  wym ienne  „W  ‘ na miesiąc styczeń 
w ydaw ane  b ę d ą  prow adzącym  meldunki  
zare jes t row anym  w W ydz.ale  E w  dencji  
Ludności,  przez Biura  O kręgow e  do dnia 
11 styczn.a r. b.

K a r ty  Z aopa trzen ia  na miesiąc styczeń 
w ydaw ane  b ę d ą  przez  B iura  O kręgow e Z a ­
k ładom  Pracy  f  różnym innym instytucjom 
oraz prow adzącym  m eldunki  od  dnia 19 do 
dnia 26 styczn.a.

K arty  zaopatrzen ia  na miesiąc styczeń 
należy re jestrować w sk lepach  rozdziel­
czych na tychm .ast  po ich otrzymaniu, naj­
później do dn. 29 stycznia.

Sklepy rozdzielcze sk łada ją  (aporty  o l i ­
czbie zare je s t ro w an y ch  k onsum en tów  do 
Biur O kręgow ych:

Spożywcze — do dnia 30 stycznia,  M ię­
sne — do dnia 31 stycznia,  M ydlarsk ie  — 
do dnia 31 stycznia.

ODCZYTY W  S A R P  *
Dziś, w dniu 10 b. m c godz. 16 w ’okalu 

s to łówki B O S-u  przy ul. Okocimskiej 33, 
odbędzie  się kolejne  zebrań .e  d \ s k u s y rne 
SA R P-u  z referatem inż. ąrch. L eykam a pt. 
w,. W ydz ał A rc h i te k tu ry  w obozie 
W in te r th u r  w Szwajcarii".

K O N F E R E N C JA  ROBO TN IKÓW  
ROLNYCH

Związek Zaw odowy Rob. i Pracow. R ol­
nych zawiadam ia Zarząd  Agr.lu , Zarząd  
W ojewódz. U rzędu  Z emsk.egu, Zarząd  Gló 
wny Wydz. G ospodarczy  W ojsk  Po.skich, 
jak równ.eż C. K PPR. i CKW. PPS., iż w 
dn.u 13 b. m. o godz 10 odbędzie  s ę kon­
ferencja  de legatów  robotn ików  rolnych! Pro 
simy uprzejm.e o wydelegowan.e  delegatów 
z poszczególnych zarządów , jak również 
parti i  politycznych.

Co usłyszymy w radio?
PIĄ TE K

7.00 Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z 
płyt- -  8.00 — Pow tórzen ie  dziennika
porannego. 11.20 M uzyka  z płyt.  12.10 
Dz.enn.k pę łudniow y. 12.25 U tw ory  skrzyp 
cowe w wyo .Grażyny Bacew.czówny. Przy 
fo r tep ian ie  W ład y s ław  Szpilman. 12 50 
Srzynka poszukiwania  rodz  n. 13 45 W iad o ­
mości gospodarcze  16.20 Recital  śp .ewaczy 
M ichał  Bułata .  Przy  fo .tep ian .e  Roman J a ­
siński. 17.30 Koncert  Małej o rk ies try  P. R 
18.00 Odczyt poputa-rco-ncukowy 18.20 Kon 
cert muzyki lekkiej. 18.50 Skrzynka  poszuk. 
rodzin Zagrań. 19 00 M uzyka  z płyt.  19 15 
Skrzynka  poszuk. rodz.n Zagr. 19 40 Dzień 
nik wieczorny. 20 00 K oncert  w wykonanm  
U rk ,e?.try Symfonicznej Filharmonii  -Ł ó d z ­
kiej pod dyr. Zdzisława G ó r z y ń sk e g o  z 
udz ałem prof. Zb gniewa Drzewieck.ogo 
(fortep.an) 22.00 Audycja rozryw kowa 
22.30 Pogadanka  z cyklu  „Port re ty  ludzi te- 
a .tru  — P h „Alojzy Żółkowski  w anegdo 
cie 22.45 O s ta tn ie  wiadomości dzień, ra ­
diowego 23.00 K oncert  z płyt.  23.25 Skrzyń 
ka poszuk .-rodz in  zagrań.

C IER PIENIA
W Ą T R O u Y

stwaja
ZIGJ.A

„BILLOSA"

W ytw órnia :

woreczka żółciowego 
Mag stra

WOLSKIEGO
Do nabycia  w p iekach  

i d rogeriach  
W arszaw a ;  Nowogrodzka 12

OSTATNIE DNI SPRZEDAŻY LOSÓW
C iągnien ie I k lasy  15 i 16 s ty czn ia  1946 r.

C ena losu  całego  —  zł 200, 1'2 —  zł 100, 1'4 —  zł 50

W  deta lu  z opakowaniem

KARBID zU 4.-
za 1 kg. sprzedaje  

Powszechna Spółdzielnia Spożywców  
„WYZWOLENIE” Praga • Południe 

Warszawa, Grochowska 282.

TEA TRY

P R E N U M E R A T A
„ ROBOTNIKA ”

wraz z przesyłkę 
wynosi zł 45.—

m i c  s i ę c z n i e
Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
u rzęd y  pocztowe.

O R O S Z E N I A  DROBNE
DR. MED. SIEŃKO KSAWERY (z Warsza­
w y) specjalista chorób skórnych i w ene­
rycznych, pęcherza. Przyjm uje Lodź, ul. 
K ilińskiego 132 w godz. 12 — 2 j 4 — 6 
Ted. 205-55.

U N IEW AŻNIAM  zgubioną ka r tę  re jes tra ­
cy jną /w ojskow ą  RKU. — O strow iec  na na- 
zw.sko Sw.ercz Teofi l, zara. wieś J a n ik ,  
pow  Kunów, woj. Kieleckie.

UNIEW AŻNIAM  zgubioną k a r tę  rejestr.  R. 
K. U. — Ostrowiec na nazwisko H am e.a  
M-eczyslaw, zam. wieś Ja n ik ,  pow. Kunów, 
woj. Kieleckie.

W  DNIU 7.1.46 r. o godz 18-ej w tram w a­
ju Ni. 1 w k e runku  ul. Grochowsk.ej,  zo­
stał skradziony portfel  damski z literami 
H. S z dokum entam i na nazwisko Marii - 
Kiaudi. Sadowsk.ej,  zam. K o p em  ka 25, m. 
12, K ennkarta ,  zaświadczenia  z pracy SPB, 
talony węglowe i list z obozu z fotograf ą. 
Uczciwego z n a .a z .ę  proszę bardzo  o zwrotl  
lis tu  i ta lonów na węg eL

Opera (M arszałkowska  8): dziś o godz. 
18-ej „Vei bum Nobile” Moniuszki . „ P a ­
rnie Lr.j.ii avalla 

T ea tr  M ały iM arszałkowska  31) o godz 
I6j-ej p rzeds taw ,em e  komedii J  S'jwiny 
„ M a c i e . i , . , . p s o n y  Ja d z i  na rzecz sie­
rot ze S tarego Miasta.

T ea tr  r c v r s i . . . . ,  (Zamojskiego 20): o
g. d> 16 ei „Obcym vstep wzbroniony . 

? to r t a ż  sceniczny i i  Buczyuskiei.
Aea,r Komeuta  tózw „azka  Z - 4) o godz 

16-ej „P .ac ó w k a ” Bolesława Prusa.
Praski T ea tr  Rewii iZygmuntowsba 8): co 

dziennie rewia „Upum nki na choinki”.
B A L E T  PA R N E L L A

Dnia 9 i ł stycznia 6 r. w sali „Ro­
ma wystąpi Palski B a le t  Parnella.  P o c z ą ­
tek o godzinie 17-lej 

Przedsp rzedaż  b i le tów  codziennie  od 
godz. 10-tej do 16-tej w kas ie  „R om y” — 
.niwogiodzKa 49.

iC IN A
„ATLANTIC” (Chm ielna 33) 1 „POLO- 

NI A" (M arszałkowska 56): N ow y film  an­
gielskiej prcdukcji „...Jeden z naszych sa­
m olotów zagmąi" oraz aktualności Polskiej 
Kroniki F ilm ow ej,

„TĘCZA" i Żoliborz — Suzina 4): „Sza­
lony lotnik" oraz A ktualności Polskiej 
Kroniki F ilm ow ej.

„SYRENA" (Praga — Inżynierska 4): 
„Cztery serca* ora>z A ktualności Polskiej 
Kroniki Film owej.
Początek seansów  we wszystkich kinach  

godz. 13, 15, 17, 19.
W niedz.cie i sw .ęia  uo„„.^ow y seans 

o godz. 11-ej.

PO LSK A  P A R T IA  ROBOTNICZA, 
K u M I I E T  W A R SZ A W SK I 

W  p lą .ek ,  dnia 11 stycznia, o godz. 16.30 
w sali kina „R O M A ”, odbędz.e  się odczyt 

czł. K. C. PPR. Iow, O C H A B A  
na tem at 

I-SZY Z JA Z D  P. P. R.
W stęp  wolny.

Dojazd z dzielnic i powrót  sam ochodami 
z ap e v n io n y .

Z z f s i a  P a iU l
PO ŚW IĘC E N IE  S Z T A N D A R U  K O ŁA  PPS. 

G A Z o W N I A  
K oł0 PPS .  Gazow nia  zap ra sza  w ładz* 

p a n y ju e  i cz łonków  P a r  Li na uroczyste  od- 
Sion ęcie sz .a n d z ra ,  k tó re  oobęózie  s.ę  dn.  
12 s . y c z n a  tso o c .a ,  o godz. 14 w iobryc* 
gazu , p . z /  ni D w o .s k .ej 25.

P rogram  przewiduje:  zagajenie,  ods łon ię ­
cie sz .unuaru ,  w ybór  prezydium, w ręczeń  e  
sz ,anoaru ,  p rzem ow .en .e  okolicznościowe, 
o-zęsc o n .e r .o w a ,  z uaziałm e iv .prezer.ta -  
cy,nego C hóru  P P S  i o rk ies try  p raco w n i­
ków  u a z e w n i .

Dzielnica  PPS. „Śródmieście”
W p .ątek ,  un, 11 1 o gdz. 16-ej odbędzie  

s.ę Z ebrań .e  Dzielnicy z fe fe ra tem  tow. 
Zakrzew skiego  na tem a t  „W spó łczesna  A n  
giia".

Koło  PPS. „C zytelń  k”
W  pią te» ,  on. l i . l  o g. lo-ej odbędzie  

się w lokalu przy ul. Poznańskiej  38 ze- 
o ran ie  Kola wspólnie z m iejscowym Kołem
a r i v .  ł  t e . i 2 . d v c m  s ó w .  i k c i Q r y ' K a  J a o ś o ń -

sk.ego p. L „Polityka  zagraniczna  i  w ew ­
n ę trz n a ”.

b o ^ o Ł A  O B J A Z D O W A  W . K. PPS.
Dn. 12 i 13.1 w Ż y ra . .  sią

3z«i.ra z nas .ępu ,ącym  program em : H s to -  
. ia  Social zmu i PPS.,  S t ru k tu ra  Par t i i ,  
Program Part i i .  ,

W ydzia ł  O św ia ty  p rzy  W . K. PP S .
-Cida.e p . . =r .m  r . r . y . n e j  na uL

Targowej 6.' na m .es.ąc  styczeń:
11.1 Po . i ty k a  zagraniczna  — tow. Tomo- 

row.cz,
14.1 Zag. K ultu ry  i  O światy  — tow, 

Sk .zetusk i ,
16.1 Keto .m a Rolna — tow. Szer,
18.1 Zag Ziem O dzyskanycn  — tow, 

Św.dowsk.,
21.1 Zag. S am orządow e  — tow, Świdow- 

ski,
23.1 H.giena P racy  — tow. T ro janow ski,
25.1 Zag. P ropagandy  — tow. T om oro-  

w.cz,
żo.I G o sp o d ark a  na rodow a  Polski w a- 

nauzie  socjalistycznej — tow. U e .r  ch.
vz,Kiauy cao y w a .ą  się  w godz. 14 — 

16a. ,
Szkoła  P a r ty ,na dla p racow ników  Z arzą ­

du M .e,skiego , c r r i .  tKró.ewska), rozp„cz-  
nie s.ę,  nip jak podano  22.1 lecz 15.1 o godz. 
tU-ej rano w lokalu  Koia PPS. w BGK.

Program  Szkoły: 15.1 i 18.1 H .stor.a  So­
cjalizmu — tow. G enachow ; 22.1 H .s .o r .a  
ritrS — Tadeusz  Ja b ło ń sk i ;  25.1 S t ru k .u ra  
Par l i i  i geug.af .a  p o „ ty czn a  — H enryk  J a -  
ołońsk.;  z9.l Poli tyka zagraniczna — Ćwik; 
l i i  P ro g .am  P a r t a  — Targowski;  5.II Zaga- 
dnien.a Spordzieiczośca — Z aw ada ;  B.łl 
ńagadn .en .a  Sam orządow e — W asirkowska;  
iz . i t  zagunien-a  P raw n e  — M eszower;  15.11 
Narodow a gospodarka  Polski  w an a l iŁ e  
socjalistycznej — D.etrich.  ^

„ C H A T A  ZA W n i ą  ' W  TEA TR Z E  
NA T A R G Ó W K U

Dzielnica T arg ó w ek  PP S  wystawia  co­
dziennie w swojei świetlicy (ul. P io t ra  
oKargr 48) cieszącą się w.elk m p o w o d z e ­
niem sztukę Kraszę wsk.ego „Chata  za 
„ s ą ”. P o c z ą .ek  p rzedstaw ień  o godz. 15 i 
18.

DZIELNICA PP S .  -  O C H O T A  
W  piątek , dn 11 b. m. odbędz.e  się ze­

branie  członkow i sym patyków . Po re fe ra ­
cie o sp raw ach  bieżących — dyskusja.

ZEBRANIE K O M IT ET Ó W  DZIELNIC
W ojewódzki  Kom.te t  PPS. W ydzia ł  M.ej-  

ski zawiadam.a,  że w dniu 13 b. m o godz. 
10-ej w loka.u Dzielnicy „S .ódm resc ie” przy 
ulicy Mokotowsk.cj  Nr. 51 53 odbędz.e  się 
odprawa organizacyjna wszystk .cb  Przewo- 
dn.czących i Sekre ta rzy  Dzielnic W arszaw ­
skich. V

lh. względu na doniosłość  Konferencji  sta  
w .enn.ctwo wyżej wym .en.onych obowiązko

DZIELNICA W O L A
Kom itet  Dzielnicy Wola PPS. z aw iad a ­

m.a członków, że posiedzenie  Kom ite tu  od­
będz.e  się  w p ątek, dn. U  b. m. o godz. f i .

DZIELNICA W O L A  PPS.
zawiadam ia członków A. S., że zebranie  od  
oędzi t  się w ntedz ie .ę ,  dn. 13 b. m. o godz. 
10 rano.

KOŁO OM. T U R  „ P R A G A  C E N T R A L N A ”
W  sobotę ,  Jn .  12 I o godz. 1 /-ej odbędz.e

s.ę zebranie  Koła z re fe ra tem  tow. Neufel- 
da.

O W YSIEDLEN IE  NIEM CÓ W  i.  POLSKI
Dnia 1 stycznia odbył s.ę w Ostrów . Ma- 

zow ećk ie j  urządzony przez Pow ia towy Ko 
m .te t  PFS. wiec pod hasłem „Żądamy wy­
siedlenia Niemców z P o l s k i '. O tw arć  a 
wiecu dokona ł  tow. Joze f  N a tew sk i  — prze  
w o dn .czą .y  Pow ia towei Rady Narodowej,  
omaw.ając, w k ró tk ich  słowach  pobudki,  
którym, spo łeczeńs tw o  k .eruje  się, żądając  
aa tegory„zn ie  wydalenia  e iem en tu  niem-e- 
ckiego z granie  Poisk. ,  e lementu niebezp e- 
cznego, k tó ry  dzisiaj s eje zam ęt w k .aju .

Następnie  p rzem aw ia ł  tow. Jirl ian S ę- 
porz, om awia,ąc  zachow ań.e  się N.emców w 
PoJsce przefl i podczas  okupacji.

Z kole; zab ra t  gtos tow. A .ek san d e r  K ra  
jewski, p rzew odniczący  Pow ia towego Ko­
m ite tu  Prib. odczytu ,ąc  rezolucję w spraw.e  
vv.ys.ed.eria N emców z Pclski,  k tó ra  z o s ta ­

ła jednomyślnie przyję  a. O k ryykam  : „precz  
tN emcam t z granic  Po .sk ii” zakończono  

wiec.
*

W  niedzielę, dn. 6.1 odbyły  się s ta ran iem
Z w.ązku R obo tn .ków  j P raco w n .k ó w  M ało­
rolnych wiece w Helenow.e i W ilanów e, na  
k tó rych  zgromadź.ła  się pokaźna ilość m ej- 
scowych chłopów. W  Helenowie refera t  or­
gan.zaryjny wygłos.ł tow Pochm ara ,  re fe .a t  
polityczny tow. Lip ec.

W W ilanowie przemawiali  tow. tow. Ka­
miński i T urek .

Popierajcie prasę
Socjalistyczna

CENY OGŁOSZEŃ: drobne: za  w y raz  p e tito w y  poza tek s tem  5 zł. Inne ogłoszenia: za m ilim etr — sz p a ltę  p o za  tek s tem  — 14 zł, w te k śc ie  21 zł. W nu m erach  n iedz ie lnych
i św ą leczn y ch  — 50 proc. drożej. /

Redaktcrt Jan Dąbrowski B — 03C 1 Nakładem Spółdzielni Wydawnicze! ..Wiedza* Druk Sp Wyd ..Wiedza” Nr I — ..Robotnik”.


